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Ograniczenie ruchu osobowego na kolejach na 2 tygodnie.
Warszawa TA T '. l\omi«y-?.. komunikacyjna i nętraiych do uregulowania sprawy przepustek, 

nchwaliła zawezwać rząd, aby ze względów a- 1 Komdsya wewwałat iuhń«teryum kolei i spraw 
prawizacyjaycb, zdrowotnych i opalowych, ogra I wojskowych ćbo zmniejszenia deptuitattu węgilo- 
■iczyi ruch osobowy do normy niezbędne] ko- 1 wogo do normy letniej, z u względniej. icm pra- 
“ loczmości na czas 2 tygodni. Korni sra uchwali- I ccjwaJików, obarczonych I czną rodziny.
Ła n-„-.tę.pnie wezwać nńmisteryum spraw  \vew- |

Kradzież 12 milionów koron na szkodę
kupców krakowskich.

Sprawcami jej funkeyonaryusze jugosłowiańskiej stacyi zbornej.
Kraków. Kaictio ęPAT). z Wiednia. Funkcyo- j 

®*ryąsze jugosłowiańskie] stacyi zborne] w Kra- j 
kowie popełnili na szkodę kilku krakowskich . 
kupców kradzież w wysokości 12 milionów Uo-
ron. z  Wiedir.ijia wysłany, został pakunek ze 
nvs,pomiii:n:ą. kwotę. Po otworzeniu w  K rakow ie  
pokazrło się. że zaw iera on tylko zwykły papier. 
Spraw cy kradzieży, Folg*: ogoiwicz i Serb. um­
knęli wraz z praw dziw ym  pakunkiem, zaw iera- 
l ie y m  banknoty. Z-.iwfkła-nń w  tę spraw ę: jugo­
słow iańsk i ku ry  er W Krak owi.e, „Francie, ju.go- 
ałowjiajfŁsik,i sierżant Oblak, ora?, były jugo.sło- 
iwiański pomieardk Karkovic, zostali areszto­
wani.

Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung" i inne 
Witeczome dzienniki domoszą, że przyaresztowia- 
®Qr zegtał in ta j kuiyer jugosłow iańskiej stac ji 
■bocmej w Kuskowie, nazwiskiem Fratncac, Or> 
•karżoay o kradzici kufra zawierającego 12 iujU 
Monów koron WetUr tych źródeł pewna grupa 
Kupców krakowskich chciała sprowadzić d°

Kraków PAT), z Wiednia.: L iterat P iotr Rio?, 
«^lażęCy do rosyjskiej pantyi Radeckiej, zapo- 
^ed z ia jf «  Sof i na środę, w sa li teatralnej, od- 

o dawtuej i współczesnej Rosyi. Tuż przed 
Początkiem odczytu eksplodowała maszyna ple- 
Welaa, zabijając 1 osoby i raniąc Około 10 osób.

P clski banknoty koronowe stemplowano i nie- 
stem płowane i pa wierzyła tę sprawę Jugosło­
wiańskiemu kury erowi w Krakowie, Franciso­
wi. Fraintcic podjął się tej misyi za wyaokiom  
wynagrodzeniom  i przybrał sobie do pomocy 
jugosłow iańskiego feldfebla ObLuta. Istotnie 
przewiózł Francie ku fer w  lutym lub w  m arcu  
clo K rakowa. Przy otwarciu kufra  okazało się, 
że zawiera on zamjieist bamknotów papier k lo- 
zeitowy. Kupcy krakowscy przerażeni, obiecali 
Francioowi milrOn koron, jeżeli odda kufer. — 
Francie oświadczył, ie kuier mm zamusaiono i 
le  pieniądze znajdują się w  Wiedniu. Delegat 
kupców  kmk•owakich pojechał do W iedn ia , ale  
i tutaj nie udało się mu k u fra  wydobyć. W obec  
t ego zrobił -doniec en ie do j dicyi, która aresz­
towała. birancca i  Oblaka. O .nzało się, że pomo­
cnikam i obu  by li porucznik ju ges łow  jańaki, 
I-wiain Kerkmdc, iniejaki M arcin Fotaegos c i a r -  
cli;łekt Krwin Ra>rth. K ufra dotychczas nie zdo­
łano wykryć, iiiatfesłjwo trw a dalej.

Z tych ortatnlrb zmarły jeszcrc dv. 'c. Z gruzów 
budynku yiydobywaję jeszcze dalsze ofiary. —
Sprnwcy z ■inrrhu n:ea c.:>i. Potypnjwiajf, że 
należą ©ni do party! ko mu rJ tdy oznąj ?u’a anar­
chistyczne). Z<srząd7 ito liczne areszt cwa-n i n po­
między per^onalem teatralnym.

PAWEŁ DESCHANEL, 
nemy prezydent Rzeczypospolitej francuskiej.

spraw , którychby w sposób pokojowy rows-t rz le­
gnąć nie było można.

Dom aganie się g ra  ale przedrazbioirawyicn, je­
dynie słusznych i sprawiedliiwych, rząd bolsze­
wicki nazywa polskim  iinperyalizmem, w  imię 
zapewne istotnego, miie ulegającego w ątp liw o ­
ści imperya'lizmu... sowieckiego?

N a jv  j żsraal tylko praewnotmość może zn-rau- 
cać imperyailizm Polsce, taj Polsce, która przez 
usta swtotich przedatawócicli w rządzie | Sejm ie  
wielokrotnie ju ż  oświadczyła, że o dok on rw a ­
niu jakichś zaborów w cale nie myśli, że wolt 
swojej żaichiemu »  krajów , r oile.żących ongi do 
Rosyi, woirauiciać nie zam iersa, która a&wet (ós- 
ziem, graniczących z Rosyą, a  wchodzących *  
wkład byłej Rzeczypospolitej, wyzwolonych r ro­
syjsk iego „w ięzienia ludów*4, pragnie rozstrzy 
gnąć w  drodze samostianowaeróa-

,,Male narody które strząsnęły jarzm o car­
skiego lraiperyaiizmiu, nie będą c h o a ły  dosi ci­
si ę pod polski im peryiilizm 44 — pow iada pro­
test rządu sow.eokiego.

Otóż podobnie apodyktyczne tiwjeaidżenie w in ­
no być perprzedzefce zapytaniiem, zm róconeui pod 
adresem o u ych „małych narodów4'. F in landya, 
Łotw a  i Estonia już proklamowaii.ieni sw ej n ie­
podległości, uznanej przez Polskę bez zastrze­
żeń, zaznaczyły dobitnie, że o  powrocie na  łono 
wLei Kie j „ojczyzny" rosyjskiej nie myślą. Lud ­
ność zaś polskich krosów wschodnich sam a za­
decyduje o sw ym  iosie, a nie wątpim y, że d t- 
cyzya ta- wypadnie na korzyść Polski, albow .em  
rzekomy „impery-alizm" polski nie jest d la lu ­
dów kresowych strasznym.

Głosy, jakie nadchodzą do nas z B iałorusi. 
W ołyń  a, Podola, świadczą, kz istnieje tam, prze- 
wi3iżająca nad wszystkiom i innem i obaw am i, je ­
dna tylko trwoga, aby obszary le nie zi.aLziy  
sic przypadkiem  bzów pod. destrukcyjnym i, za ­
b ija jącym i wszelki postęp i kulturę rządam i 
„łwlszcisłsrwnoj' Rosyi i  wogóle... Rosyi.

Protest aowiećkj dowodzi jednegc tylko że 
rokowania z  Resyą Iw lszcwierą ,.le pójdą tak 

‘ g ładko, jak  'o sob e wi du z nas wyobrażało. 
Trzeba będzie może użyć z nasze i strony nieje- 
drego  argum entu siły, który do 'rózgćw  rosy j­
skich zawsze łacniej trr.fi.,i. a  nam  dać może 
gwarar.cye, że sp raw a kresów •wschodnich bę­
dzie rzstrzygnięta w duchu istolu ej spraw ied li­
wości i po naszej myśli.

Możemy zatem przy.goiowywać <ię : przys‘ę - 
pić wreszcie do rokowań pokojowych z Rosyą. 
myśl jędrni; nasza g łó w n e  kierować ,vo w ianu

Kiakaw, 6 mcrcu. 
Przed k ilku dniam i i.degram lak iow y przy- 

*“ 05} z M oskwy protest rządu .-sow ietów przeęiV  
* am u, że ..PolWka żąda gran ic z roku 1772 i oie- 
'podległości wszystkich ludów, które należały 
jj*> iniperyum  rosyjsk egp, na co Uosya musie. 
“®»by dać gwaraiucye4'.

„Małe narody — oświadcza chale; protest so­
lecki, które strzęM.' ęły jairznm -“>»rssicfro im- 

iP*r>alizTrm. nie będą chciały dostać s ę  j>od

polski imperyalizrn. Dypłonracya rządu polskie­
go dowodzi, że jego postępowanie jest fałszem i 
zmierza do zaczep-ej wojny przeciwko Rosyi 
sowieckiej. Kom isarze ludu rosyjskiego szykują 
się lo odparci? tego ataku".

Juko preluuyum  do rokowań ptóiojowyeli z 
Polską, ów protest sowiecki nie p-rzedsf-rwja -ię 
7„t' hęcająco, jeśli zwłaszcza przypomni się treść 
sowieckich propuzycyi iH>kojowvch, ośw iadcza­
jących. że między Rosyą a Polską ujem? takich * nam  zresztą o tym obow iązku ustawiczne ataki

J ku >ra«zc-j bohaterskiej arm ii, ku 
; jej m oralnej j m atenuhnej siły. Przypom i: a ją

Wykrycie olbrzymich pruskich składów 
broni na Górnym Śląsku.

Bytom. 'PAT) Sensacyą ostatnich dni jest do pewyżsiej broni W  dniu i b. m. odebrało  
wykrycie i skomiiskowanie przez wojska oko- ) wojsko ententy wielką ilość broni i am unicyi 
pacyjno w Katowieach wielkiego okładu broni f pruskiej policyi bezpieczeństwa w  Zabrzu. P i 
t amunicyi, ukrytych przez Sichetheils Tchr. sm.a tutejsze podając powyższe szczegóły, nad- 
Wykryto. tani 3 armaty, kilkadziesiąt karabi- t mietiiaja, ie w&zystkle kola polskie domagają 
Łów maszynowych, większych i mniejszych, j s l j  c-sonię ua tej póiizj i, ?. h -i.lt -.1 k -z ji> ;s ijd i  
Kilkanaście miotaczy min i miotaczy ognia, plebiscytowy ponawia ciągło w komisyi ©poi. 
Uasę karabinów i bardzo duże zapasy amunicyi 1 sklej żądania w lym kierunku.

Z a m a c h  d y n a m i t o w s r  w  S o f i i .
Wiele trupów i rannych. Omach fceaSru w gruzach.
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i  ś c i ą g a n i e  c a ra > . t o  n o w y c h  s i ł  d o  w a ł k i  p o  
p r z e c i w n e j  s t r o m e  l r a n t u  b o J s z e v , i c k :,e g o . Ś w i a d  
c t ą . o n e ,  ż e  b o l s a e w i z m  z  n i c z e g o  j e s z c z e  n i e  
z r e z y g i r o  w a t ,  p t rz y to ic iz o n y  a a ś  w y ż e )  p r o te s t ,  ^zą.- 
d u  s o w ia o k i e g o  p r z e c i w  m a s z y m  g r a i .  c o m  p r z e d  

a r Ł b l o r o w y m  d o w o d z i  s ł u s z n o ś c i  z n a n e g o  o ś w i a ­
d c z e n i a  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a ,  iiz „ z a w a r c i e  p o ­
k o j u  j e s t  j e d n y m  z  n a j t r u d n i e j s z y c h  e p i z o d ó w . .  
iw o je m t ,y c h ‘\  M ó w i m y  z a t e m  i  m y ś l i m y  o  j/otko- 

j u ,  a l e  n iw  B a ę o m i m i j m y  i o  w o j n i e .
(—«k i),

• • •

Naczelnik państwa przeciw 
bolszewickiej groźbie inwazyi

uwLPff, 7 marca, 
(t ) W wywiadzie, jak i m iał śWikm© 7 redak­

torem warszawskiego „Journal de Pologne", na­
czelnik państwa scharakteryzował Świeżo w ja ­
sny i dobitny sposon stosunek swój do taktyki 
bolszewickiej, odnośnie do Poleki.

Stwierdzi wszy pokojom e usposobienie Poisni, 
Wjiażają.ce sdę w  zgodzie na rozpoczęcie dysku 
syi pokojowej z rządem sowietów, naczelnik 
państwa oświadczył, że nie zgodzi się nigdy, 
aby dzykusyi toj lOwatzytzyły pogróżki, z ja­
kiejkolw iek strony by pochodaiłj.  _____

„N ie chciałem — mówił Naczelnik — korzy- | 
stać z notzej korzystnej sytua^yi strategicznej 
w  stosunku do bolszewików, nie chciałem na- : 
rzucać pokoju przez bagnety i doiaia. Niestety 
obserwuję u bolszewików, fto chcę oni wymusić 
na naa pusój, jak to neryulh na Estonii. Gro­
madzę oni wielkie siły na naszym irooeie. Jest 
to w ielk i błęd z ich strony, gdyż ani mnie ani 
nikogo w Polsce nie zastras z?. Armia nasza atol 
aa Wjsokoóci b d u ib .  «i&w  jej całkowicie, a 
propagandy bolazawicrfej, o Us chodzi o Polskę, 
nie boję adę wcale. Jesteśmy zbyt bliski nu sę- . 
siadami Hosyi sowieckiej, t y  n i„ widzieć wyni- , 
ków rzędów bolszewickich. Jeżeli Kosy a chce - 
nadal eksperymentować, jest to jej rzec*., ale 
my odzyskaliśmy - « w '  niedawno, zbyi iV 
cenimy, by ję gubić dla chimery,"

W  zakończeniu rozmowy prosił Naczelnik p. 1 
v&uther, ażeby ten podkreślił, że Naczelnik nie 
zgodzi się ałgny na rokowania, prowadzono 
pod przymusem lub groźbę inwazyi czanrnnej 
armii. U fa .  naaacj arauf. —  oświadczył Naczel­
nik —  i  testem pewny, ie da sobie ona radę z i 
najliesniajsję nawot arm l« bolszewicka.

W  kwestyi polityki koalicyi względem bolsze­
w ików  oświadczył Naczelni*: Pom yka ta, sę
to zjgzaki, do kvóryóh Polska dostosować się 
nie chce ami nie może.

Żywność amerykańska dia Polski.
Wydawana będzie na przaicazy żywnościowe.

Kraków, 7 marca.
Am eryka spSeazy z .aoiwę formę pomocy dla 

Polski. Niezależnie od prowadzonej obecnie ak- 
cy i odżywiania 1,300.000 dzieci, Herbert Hoovm* 
postanowił zc rganizować pomoc żywnościowję 
dia starszych. W  tym  celu Amerykański W y­
dział Ratunkowy (Fundacya dla Drteci Europy) 
tworzy specyałny aatad, kiózy zaopatrzony bę­
dzie w  większej ilości w  produkty pierwszej po­
trzeby: mąkę, grvch, fasolę, mleko skondenso­
wane, konserwy mięsne, warzywa, olej 1 inne 
tłuszcze. Produkty te wydawane będę tyiJ mie­
szkańcom Polski, którzy otrzymają od swych 
krewnych lnb znajomych, mieszkaj ęcych w  
Ameryce, specjalne przekazy żywnościowe.

Przekazy te wartości 10 i 50 dolarów wyda­
wane sę przez przeszło 20.000 banków amery 
kańsli ich, rozrzuconych po Stanach Zjednoczo­
nych i  należących do Związku Banu u, dzięki 
czemu każdy emigrant, mający krewnych lub 
znajomych w  Lraju, może łatwo przyjść im 
z najodpowiedniejszą pomocą.
6YW N066 JLMERYKAŃ&Ah BRDZIE PRZESY­
ŁA N A  (W  RZECZYW ISTOŚCI DOWÓZ JUŻ 
S lg  ROZPOCZĄŁ) W  W IELKICH ILOŚCIACH. 
Po przybyciu do Warszawy żywność będzie u- 
kladana w  paczki wartości 10 i 50 dolarów i  
wydawana okazicielom przekazów. W  ten spo­
sób uniknie się zagubienia lub zniszczenia żyw ­
ności w  aroaze, sprawność bowiem organizacyj­
na Amerykańskiego W ydziału Ratunkowego, 
który czuwać będzie nad bezpieczeństwem ła­
dunku w  drodze z Ameryki do Gdańska, przy

go zapasu ; ywncócl i  udostępnienie Jej ludności 
na jaknajuogomniejszyth warunkach. Da.je się 
to osiągnąć tylko p ®ez masowy zakup żywno­
ści u źródła i aobrze zorganizowany jej prze­
wóz, nie zaś przez przesyłanie pieniędzy, które 
wobec ograniczonej ilości produktów ha rynku, 
stają się coraz mniej wartościowym papierkiem 
depieeyomują swoją własną wartość i wywo­
łują w  ten sposób coraz większą drożyznę.
fcYWNOńÓ ZAK UPYW ANA JEST W  W IE L ­
KICH ILOŚCIACH PO CENAUH HLRTOWYoH,
przewóz jej odbyvai się będoie rąwuii-aż po ce­
nta kosztu, dlatego też emigranci pragnący po- 
m ó iz  swym krewnym lub znajomym mogą im 
za przekazy dostarczyć więcej żywności, niżby 
za tę <»amą sumę mogli nabyć dla siebie w A- 
meryre.

Amerykański W ydział Ratunkowy ma za so­
bą poparcie ogółu ludności Ameryki, co ulaty ta 
mu niesienie pomocy Poisce rząd polski ze 
swej strony wszelkie mi siłami współdziała z 
Amerykańskim Wydziałem  Ratunkowym w 
kierunku zabezpieczenia przybywających pro­
duktów. N ie będą one podlegały rekwizycyi, niie 
będą wliczane do normalnego kontyngentu, a 
przeciwnie stanowić będą mezmiorme pożąda­
ny dodatek do obecnych norm głodowych.

* •

Oddziel odzieży dla dzieci.
Ca dnia 29 u. m. Państwowy Komitet Pomocy 

Dzieciom w pon.zunr ien u  z Amerykańskim 
W ydiiu łem  Ratunkowym wjfsłał z Warszawy 
do Romitetow lokalnych na prowincyi 175.000 
kompletów odzieży i obuwia, składających s i ę  

z płaszczyka, pary bu alków, pary pończoszce 
oraj dodatkow: igieł, nici, guzików i t. d. W y ­
dział Odzieżowy nad przygotowaniem komple­
tów i rozesłaniem ich pracuje od 1 grudo a 
przez 7 dni iw tygodn.u, aby jaKnajwiększą 
ilość odzieży rozdać przed końcem zimy.

Akoyia te  jeet o lbrzym ieli prauisięwzięciem.

podczas preecntw. ywania w sk łanach i pakowa­
nia żywności, daję gwarancyę, iż każdy okazi­
ciel przekazu żywnościowego otrzyma pi»yzóa- 
_ą  mu żywność w  całości 1 we wiasclwym cza 
•ie.

Żywność wydawana DetLae po cenach minl- 
malnyck wediug rzeczywistego kosztu zakupu 
z doliczeniem (kołatów przewozu i ubezpiecze­
nia.
AM ERYKAŃSKI WYDz I a L  k A TU N K o W Y  JA*
KO INSTYTUUYń SPOŁECZNA PROW/JJZIu dukna. przychodzące z Ameryki w betach, były 
BRDZIE AKCVJT T f  BEZ O O ŁĄ D A N Ii SIR N A  krajane w  Warszawie na modele (12.000— 15.000 

J AK IEK ui* w IE K  ZYSKL | dziennie).
Ewentualne oszczędności o ite się okażą, nie j u tły  srteb robotników jsaangazowano. do 
dające się z góry przewidzieć przy kalkulacyi | przygotowania wysyłek na prowincyę, ta* t ze- 
Kosztów zakupu, przewozu i  ubezpieczania uży- j by każdy transport zawiera, odpowiednią ilość 
to będą na dalczą akcyę żywnościwą dla tMiski. J wzorów rożne. wielkości, stosownie do wieka 

W ogóle podejmowana przez dyktatora żyw- 1 dzieci. Do roznjłania trf nspo; łów  po kraju u- 
nouciowego Herberta Hooven> nowa <*1 cya, wo- ±yu> prawie 200 wagonów,
hec wyczerpania gospodarczego naszego kraju, « Wartość ubrania i  obuwia .ozdanego do 
Jak i całej Europy, ma. rietyliko znaczenia ści- ! chw ili obecnej, a  stanowiący dar organ izacji 
śle filantropijne. i p. Hoovera — wynosi 2,400.000 d. czyli pa zeszło

Podstawą jest pasfększenie rozpórząazaine- I s00,000.000 mk.

Cienie Lenoira, Boia, Almereydy w procesie Caiiiaux.

Paryż, 6 marca, 
a tw y ł uia ooecnroe w ie irę  sensacyą Proces, o 

rozpoczęciu którego już donosiliśmy, proces by- 
przeładunku i  przewozie do Warszawy oraz | lego premiera Fnaucya, Gaiiilauz. A  obecnie za-

I

ZAINTERESOWANIE PROCESEM WZRASTA. -  SPRAW A LENOIRA, BOLA I  ALMKRFYDY 
I  ICH STOSUNAl DO CAILLAUK. — EKSPREMIER &RONI SIR DOSKONAŁE. — MA 11ATE

RYAŁ OBRONNY, ZEBRANY ŚWIETNIE.
itutoresowauJe rorprawą z dnia na dzień vTjra- 
sta. RootJtrzyg«ine są borw iem obecnie sprawy 
stosunku CaQIaux do owych ciemnych, wyrod­
nych pastoci Fraincyi, owyc hLenodirów, Bólów,

Z  T E  A  T H  Ii JPOWSZjevHXJEGO.

„Opowieści Hoffmana".
O pera J .  O ffen bacha .

Jakkolwiek zapatrywać ńę będziemy na wysta* 
wienie „Opowieści" na scenie Teatru Powszechnego 
— jedno da się stwierdzić już dzisiaj ponad wszelką 
wątpliwość: opera, ta&u, jaką jest obecnie, mimo 
SiakomityCh kilku sił (Hendrichówna, Rotowska, 
Ludwig, Miller, Tarnawski) — opera taka nie ma 
n cy i bytu w tym teatrze. Zgodzili się na to znawcy 
muzyki, zgodziła <ńę cała prasa, nie wyłączając na­
wet tych krytyków, którzy du niedawna najgło­
śniej dzwonili na to nabożeństwo, a po „Opowieś­
ciach" przyznali przegraną i jeszcze głośniej trąbią 
do odwrotu.

Teatr Powszechny nie może sobie pozwolić na wy­
stawianie oper, bo narazi się jedynie na śmieszność 
ii lepiej już istotnie rozwiązać bezsensowną operę i 
demoralizującą operetkę.
Lecz nie tu miejśce na polemikę z podobnymi argu­

mentami. Jeżelibyśmy wogóle rozsegregowah sztu* 
kę (jakakolwiekby ona była) — na moralną i nie* 
mcr&Iną, demoralizującą i uzacniającą — to osta­
tecznie nie byłoby co grać. Farsa i lekka komedya 
musiałaby podzielić los równie „niemoralnej" ope­
retki: zniknąć. Widzimy wiięc do jakiego absurdu 
może doprowadzić sekciarstwo w rzeczach sztuki.

Inna rzecz z operą, która w tych warunkach nie 
muce tu spełnić swego zadania, a nie jest bynaj­

mniej niezbędną częścią programu ludowego te­
atru, akąd ai.ia się wykluczyła. Dowiódł l e g o  
„Cyrulik sewilski", potwierdziły obecnie „Opowieści 
Hoffmanna", aczkolwiek z naciskiem powtarzamy — 
wykonane w niektórych poszczególnych party ach 
— wprosi świetnie.

Niedomagania „Opowieści" były przeciewszystkiem 
czysto technicznej natury: mała scena, brak konie­
cznych efektów i zgoła niewystarczająca wystawa. 
Ta gondola płynąca z niewierną Giulieitą tuż przód 
nostm oszalałego ł bólu Hoffmanna, ta gondola u. 
tykająca co chwila (widocznie woda musiała być 
twarda) i chwiejąca się i przystająca jak wózęk 
dziecinny popychany ręką n ańki, ten komicznie 
dwuznaczny parawanik w buduarze Antonii i ta 
zasfonka z organtyny opuszczająca się na raty — 
to wszystko, a jeszcze i więcej rzeczy — roniło wra* 
żeme przykre, niemal przygnębiające.

2e mimo tak fatalnych warunków „Opowieści1* 
zdobyły jednak poklask to wyłączna zasługa na* 
szych dzielnych artystów.

Pomimo awtrsyi naszej do „takiej" opery — 
twierdzimy, że warto pójść na „Opowieści", by u- 
słyszeć Millera w partyi Hoffmanna Znając tyta­
niczną pracę tego artysty, jego bajeczny glos i nie­
spożytą wytrzymałość graniczącą zaiste już z feno- 
menalnością — pomimo woli żal zbiera, żo imponu­
jący ten kapitał musi się rozdrabniać na zdawko* 
wą „robotę" w operetce. Miejscem odpowiedniem dia 
talentu p. Millera jest zdaniem naszem jedynie o* 
pora, ale orzyu iście nie w Teatrze powszechnym.

Prof. Ludwig zo zwykłą sobie brawurą śpiewaj

przeć 4 akty forsowną p&rtyę demona, « za słynną
aryę z lusterkiem został przyotwartej scenie nagro* 
dzony frenetycznem, niemiiknącetr brawem. P. Tar­
nawski szlachetnie 1 z uczuciem traktował partyę 
Crospela.

W kobiecych partyach znakomicie się popisała 
świetna w roli Antonii pna Hendrichówna i Dna 
Rotowska jako Olimpia. Nie możemy sdę Jednak 
absolutnie zgodzić na pnę Korabiankę (Niclas) w o- 
perce. Głosowo zupełnie nieodpowiedzialna w po- 
y.aztpu jszych partyach, grą również nie mogła za 
dowolnić wymagań, a już zupełną niespodzianką 
bytu podzielenie się j ‘ dną i tą samą aryą (słynna 
barkarola) pny Korabianki z panią Feidmanowa.

Orkiestra pod wybomem kierownictwem p. Barań 
skżegn i ckóiy trzymały się dobrze.

„ K ~ a T
T m gcdga w  3  aktach  P aw ła  S taśki.

liscenizowana legenda biblijna o Ablu i Kainie 
byłaby bardzo wdzięcznym materyalem dla wyro­
bionego, silnego pióra dramaturga. Nie odmawiamy 
talentu p. Stasce. z kilku scen jegu „Kaina można 
wnioskować, że autor opanowawszy technikę będzie 
mógł stw >rzyćGzecz bardziej jednolitą, po literacku 
i teuitralncmu konsekwentną. Na razie jednak po­
tężny temat przeszedł jego siły, pomysło\,jsć autor­
ska nie zdobyła się na nic nowego, krom wprowa­
dzenia jako motywu kainowskiej zbrudni — za* 
zdrości o kobietę.
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Al.nereyd, którzy już ponieśli' straszliwy karę 
śmierci za kupczenie własną ojczyzną, za zdra­
dę sianu i szpiegowskie stosunki z N emoami.

Lar.uir, Bolo, Aimereydu, to ponure. cienie, 
wywoła e przy procesie Ca41aux, Bo on był icb 
przyjacielem, pozostawał z nimi w  stosunkach, 
a korespondencya z Bolo i  Almereydą zdradza, 
du jakiego stopnia intymne | serdeczne stosunki 
łączyły tych ludzi z ekspremłerem, który był 
ich protektorem, poslugiwa/ł się Almereydą i 
płacił mu za to, a jeszcze miwet w chwili, gdy 
ręk a sprawiedliwości ich zdemaskov a  la, pozo­
stał im w przyjaźni wiernym prawa* aż do 
końca,.

Otóż obecny proces doije materyał sensacyj­
ny, jakie stosunki łączyły Gai 'liaur z tymi zdraj 
oami rrancyi. Caiłlaux czuje ciężar zarzutów i  
oskarżenia, Dlatego Jego obrania s ę  zmienia, o- 
żywia.. Gay parę dni temu mówił tonem iami- 
liairnym, swobodni ym, teraz przemawia głosem 
ostrym, v. śród gestów nieomal gwałtownych, 
guyż mfieraz przeziera wściekłość, a niejedno­
krotnie pewna obawa.

Sysiem obrany Caillaoii polega na przecze­
niu. Przyznaje on, że aniai starego Lenańia, ale 
nie pozostawaj z nim w żadnych srtosu rutach i 
ntie nn ał żadnego pojęcia o bem, że Leuoar zalku- 
Puje jakiś dziennik, mający być na usiuga.cn

Niemców.
Almereydai, który podjął się obrony p a «i Cail- 

laur, podrzaj jej procesu uweżał za dz ennika- 
rza ze skrajnej lewicy, który w owyin czasie nie 
miał w  sobie ndc podejrzanego.

— Tak jest, znałem tych panów, — mówi Cail- 
laur, — ale znali ich i inni, którzy za nich rę­
czyli, byli niejako ich żyrantami. Gdy ja  zna­
łem Lenohv, znał go również i inny wybitny 
polityk i tc znacznie lepiej odemnie, — skandu­
je te wyrazy raźmy ślin e. Znałem Bolo, ale za­
rekomendował mi go prezydent Monier, depu­
towany Ajam. Znałem i subweneyonowałem a 1- 
mereydę, ale czyni ł to samo jeden z wybitnych 
polityków obecnych, a także inni ludzie współ- 
pracowfa.ili w jego dzienniku i aż do września 
.915 roku dz iennik ten szedł po lin ii programu 
rząuowego.

Caillau i bromS się z werwą, ma materyał o- 
oro.my przygotowany doskonale. Nieraz popija 
nerwowo parę h'iustów wody j przemawia, da- 
lej, albo gdy siada, bawh się pewnym charakte­
rystycznym ruchem monoklera.

A  cały śrwiiat poditycyry Paryża gromadź? się 
w  w ieikiej sallj Pałacu Spraw edliwoścf i  cie­
kawie spogląda na ten niezwykły pojedynek 
sądu ł oskarżonym, jednym z najzdolniejszych, 
najsprytniejszych ludzi Francjni

Dziwna karyera praczki.
Bratowa pana ministra.

Berlin, 6 marca.
„Koelićoche Zenunig44 przytacza następującą, 

char: ikterj styczną dla współczesnych stosun­
ków towai zysko-społecznych historyjkę:

Radczyni X. z Berlina miała praczkę, z  której 
była wzglęam e zaaiowolona, bo ionne służące od­
znaczały s:ię jeszcze wybitnie jazem lenistwem i 
jeszcze więksieini wymaganiami. Jednego dnia 
kiedy wszystko już było przygotowane do „w iel­
kiego prania14 — jj.aczka ire  zjaw iła się. Rad ■ 
czyni po pewnym czasie, nie mogąc znaleźć no­
wej praczki, poetainowitŁa odszukać daiwną i  u- 
dała » ę  do dzielnicy robo niiczej pod poatuiy jej 
poprzed do adres. W ydrapaiwazy się na czwarte 
piętro iv oficynie, zapytała o swą praczkę. NiKt 
wszakże, zdawało się, nie znał kobiety w yo na- 
ŁwisKa Wprawdzie kilkunastoleteta dziewiczy n 
ka, posłyszawszy pytinnie radczytnCi, zawołała: 
„Ach, pa*ni!...4‘ — ale ni-utka nie pouwoliła jej 
dokończyć.

Kftdcz] ni zwróciła się wówczas z prośbą o 
iTiformacve do k^mćearyatu policyi. Pełcdąrj 
służbę urzędnik, po obejrzeniu aktów oświad­
czył z poważną m ną: „PrzeprawadziiŁ się

na Kurluerstendarnm4*... Radczyni zdziwiła s!ą 
wielce, że biedina praiczka. mieszka w tam wy­
twornej dzielnicy, aile nie zaiuei-hal zamierzo­
nych poszukiwań.

Na jednym z domów na Kurfuerstendamm 
widnieje tabliczka z nazwiskiem praczki.

—  W ięc to tutaj! — myśli radczyni.
Lecz dom tern. rahi wrażenie tak imponujące, 

ie  radczyni, która pazed przfewrotem nie zali­
czała się do „nototy44, waha się: wejść, czy nie 
wejść... Zmieszanie jej potęguje się na wridok 
wy galonowanego porty ero., który pełni służbą 
w  przedsionku pałacowym i  z  miną pełną go 
dlwości, zapytuje:

— Czego p3ini sobie życzy f
Nieśmiało powiada radczytr.S, że chciałaby się 

widzieć z pandą N., ktera ] oprzeanio mieszka­
ła w tej a w  tej dzielnicy.

— Piiószę, niech p iuu poczeka. Zaraz dam 
znać wielmożnej pani.

RudCb/ini przekonana, że zaszła jaataś pomył­
ka, m ce ją premiować, ale pon.ycr arie pozwala 
Jej dojść do słowa:

—  Zaraz, proszę o chwilę cierpliwości — ’mó-
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Dramat salonowy w 6 częściach, rozwiązujący w niewidzialny dotąd sposób
kwestyę niedobranego małżeństwa

WYZWOLENIE
Główną rolą kobiecą I I  A D V A  J A C O R I M I  
odtwarza niezrównana H W A  T H  l l l % V P i l i i «

Niebywały przepych, cudne krajobrazy, najnowsze mody, podnoszą wartość 
jednego z najwspanialszych obrazów wytworni „C<NELS“. «6

A jednak ten Kain rzucający zuchwałe wyzwanie 
“ °gu i ludziom, ten pierwszy buntownik przeciwko 
‘eEalnej władzy, głoszący zdobycie śwista dla ezlo. 
■‘deka — (takim go poznajemy w pierwszym akcie 
Łrasedyi p. Staśki) — sprowadzający potem świato- 
burcze swe idee do walki o samicę, a wreszcie po 
sP“łnieniu czynu płaczący ludziom I- kajający się 
Bogu — ten Kain nie może zaimponować ani nawet 
■Zainteresować. Takiego tematu ni można traktować 
j®k jasełek z królem Herodem, dyabłem i śmiercią. 
Dlatego głównie pomimo poprawnego wiersza i bar­
wnego obrazowania — rzecz p Staśki nie odniosła 
sukcesu i schodzi jak komunikuje dyrekeya z afi­
sza już w dniu dzisiejszym.

Nie jest to atoli jedyna wada tragedyi. Rażą w 
n'ej przedewszystkiem anachronizmy zbyt krzyczące
1 jaskrawe, by przy najlepszej woli można je wziąć 
na karb „licentiae poeticae".

Przy najdalej idącej dowolności poetyckiej — tru­
dne jednak imputować Kainowi, aby chcąc zdobyć 
względy kochanki — ofiarował jej brylanty, a na­
wet rubiny i topazy. Trudno sobie wyobrazić Ewę 

zaiobnych szatach", skuro szat wcale nie nosiła, 
a żałoba jej ograniczyćby się musiała na pomalowa­
niu listka figowego nu kolor czarny. Spalenie domu 

■racielskiego, ci-m Kain się odgraża — nie wydaje 
n rn się rówmez bardzo uktualnem na owe czasy.

unia stanowiąca ów „dom" powinna chyba dy* 
nanmem byc wysadzoną, a jeżeli były to czasy gdv 

ę niewieścią wj sadzano brylantami, to mógł

być i dynamit do demolowania rddziciltskich jaskiń 
przez wyrodnych synów, 

i Artyści grali poprawnie i na pól nago. Rekord oi 
siągnęła w tej'drugiej właściwości pna Relewicz, 
której ubiór (jeżeli to ubiorem nazwać można) przy­
pominał tancerkę t. zw. „Uaucłuaenzerin" z Va- 
riete. Na wyróżnienie zasługuje w każdym razie p. 
Wierzbicki. Sarnowski, Kucharski i Zbucki, panie 
Krajewska, Klońska, Morska i Malicka

K. KrnmłowskL
 o-----

N ow a  sztuka  Tadeu sza  R ittn era  

w  w iedeńsk im  „B a r jfth e a te r4*.
(m-m) Wiedeński „Burgtheater" wystawił najnow- ! 

szą komedyę Tadeusza Rutnera ..Tragedya Eume- 1 
nesa" Sztuka ta w sposob lekki, pełen wdzięku, la. j 

, godnie groteskowy ujmuje „tragedyę" duchową po- * 
ety, którego jedynem pragnieniem jest: pisać, two» ■ 
rzyć, a któremu przyjaciele każą mordować tyrana, 
wciągają go wbrew jego woli i usposobieniu w wir 
walk politycznych. Kobiety miłosnymi atakami 
płoszą jego natchnienie. 1’oeia mus? się ożenić, bę­
dzie prowadził dom otwarty i nigdy nie stanie mu 
czasu na to, aby spokojnie zasiąść do pracy. Prasa 
wiedeńska podnosi* jednomyślnie walory artystycz­
no „Tragedyi F.umonosa’ mistrzowską „robotę" ak- 
cyi, subtelny humor i oryginalne głębokie u mdłego 
sentymentalizmu pozbawione traktowanie ważnych 

ł sychologicznych problemów.

wf- z typowym, 1 ekcoważąco-grzecznym uśmie­
szkiem wyszkolar.cgo „fagasa44 z arystokratycz­
nego domu.

D.uga chwila oczekiwrmia. Nareszcie diwaj lo­
kaje usłużnie rozchylają pluszowe pertyery i 
ukazuje się praczka... r e, dama w la os z to vwc ej 
toalecie roztaczającej przeyy li jedwFibi i ko­
ronek,, A  jednak -om im o tej m cł.m crfozy — to 
jest ta sama niewiasta, która tylekroć s t a ja l i  
x zawiń ętem i rękawami do łrilii.
_— Jak się p',ni ma? — mówi eks-prciczka, vsy- 

ciągając dyetj ngoWairie dwa palce ku swej da­
wnej clilebod wczy:-,;, — no, do prania ja  już 
n e  przyjdę!... Nie potrzebuję tryo. Mój szwagier 
jest m i.iistrem,

W tryumfalnym pochodzie przez pierwszo­
rzędne ekrany Europy, zawitała wczoraj

Madame Dubarry
w mistrzowskiej interpretacyi POLI NEOkI, 
do teatru świetlnego . U C I E C H A * , '  
entuzyastyczme witana przez tłumnie ze­
braną publiczność, która od wczesnego ranka 
staczała o bilety wstępu homeryckie boje. 
Od czasu bezprzykładnego powodzenia .  Ve- 
riias yincir-, nie widział żaden teatr takiego 
mrowiska ludzi, czekającego karnie i cier­

pliwie na swoją kolej wejścia. 
Początek przedstawień w dni powszednie 
__________  o godzinie 4 30. 566

INiedzielal

C h w i l a  b i e z a c a .
Kalendarzyk*

św. Tomasza

Wschód ałońua 7*12 I  ^

7&chód ałuńca 6 32 I  . .
■  Marca

Długość dni> 1108
TEAT£ IM. JUL.- SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: . Nerwowi".
Wieczór ..Ponad śnitrf4.

I oniedzia^k: „Wieczór klasyczny44.
ISA  IR „BAGAH RLAM.

Niedziela przedpoł.: I. Kcncert symfon,czny, 
Popołudniu: „Hiszpańska mucha4.

I Wieczór: „Iwarz l maska4'.
Poniedziałek; „Gra aerc44.

TEATR POWSZEbHNT,
Niedziela popoł.: „Dwaj złodzieje".

Wieczór: „Baron cygański ,
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmanna".

OPERETKA W NOWUsUk icK,
Niedziela popoł.: „Targ na dziewczęta44.

Wieczór: „Tam gdzie skowronek śpiewa". 
Poniedziałek: „Targ na dziewezę:a“.
WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pt św. DnehaV 
Niedziela: „Ił Yt ieczór włoski44. Współudział: Jau 

Pietriycki (prelekc>a: „Wspomnienia polskie w 
Wenec>i '), art. dram. I-r. Wysocki- (fragmenty z 
poezyi włoskiej), art. oper. W. Henurichówna 
(„loskle arye operowe).

Pon.ed^iałek. Józef Flach: „Poeci-wykolejeńcy", cz. 
9-ta: Przybyszewski.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NaUEOWYCH. 
8 m k  ałówoT Lioi* A— B L. 39. 

Poniedziałek, p-of. dr Stan. Ket: „Z dziejów litera, 
tury polskiej" (I. Początki nowoczesnej kultury 
polskiej).

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE.

Poniedziałek: „Z zagadnień filozofii przyrody44 prof. 
dl £. Szyszkow -ki.

■—O—

Ograriiczenie ruchu pakietowego,
Ministerstwo poczt i telegrafów wykluczyło 

od obrotu pak. eto w ego cały szereg artykułów 
niezbędnego zapotrzebowania zarÓA no z działu 
żywnościowego, jak. i z towarów erotowych (bie­
lizna, tryikotaże nici, ubrania ipt.).

Przewóz tych artykułów* w oorębie Małopol­
ski i byłego Królesłwa Kongresowego dozwolo­
ny jest jedynie za zezwoleniem odnośnych 
władz.

Przeciwko nowemu zarządzeniu, krępujące­
mu w niebywały sposób cały obrót towarowy 
i  podrażającemu zaopatrzenie ptowincyi w ko­
nieczne tówary, wn.o«la Izba handlo.ia i prze­
mysłowa w Krakowie uzasadniony sprzeciw do 
władz rzędowych za pośrednictwem CcntiaJne- 
go Zw.ązku polskiego przeinysta, handlu, gór- 
rtictwa i finansów w Warszawie.

Jest przytem rzeczą charakterystyczną, iż 
władze przemysłowe, n. p magistrat nie otrzy­
mał żadnych wskazówek w kwestyi wystawie­
nia żądanych „zaświadczeń44. Chwilowo ani 
kupcy, ani osoby piyw&tne w Krakowie takich 
pakietów pocztowych nie mogą nadawać.
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f io t  t e r o  fiisni w
Polskie ministerstwo kolei zatrudnia obecnie pra­

wie wyłącznie fabrykę wagonów w Gdańsku, skąd 
mo otrzymywać rocznie około 1500 wagonów towa­
rowych (wagony— chłodnie i cysterny).

Dostawa wagonów powyższych już się rozpoczę- ’ 
la, ale chwilowo wstrzymana została z powodu bra­
ku surowców, jak to: żelaza fason- 1 ego, drzewa » 
Żelazo i drzewo będą dostarczane ..j łącznie z Kró­
lestwa, ponieważ Niemcy utruuniają dostawę tych I 
materyatow do Gdańska, wiedząc, że idą na fabrys 
kaeyę wagonów dla Polski.

Przez fabrykę został wydelegowany przedstawiciel 
do ministerstwa dróg żelaznych w Warszawie, któ» 
ry po porozumieniu się z ministerstwem ma sorgw 
nizować regularna dostawę surowców dla fabryki.

Rząd polski zamówił w Filadelfii w  firmie Bald- ! 
win 150 lokomotyw ostatniego typu —  długości 20 
metrów, które są dostań zane do Gdańska i tam zo­
stają montowano w stoczni, dawniej Keichswertt. 
Zmontowanych jest już 12 lokomotyw, które przoa- 
stawiają się imponująco, istnie amerykańskie 

W  tych dniach nadchodzi następny imnsport t  W  
lokomotyw. Montowanie tycn lokomotyw odbywa się 
kierownictwem ,.rzedstawioijela ministerstwa, mi. 
('.z. Polkowskiego.

M o n i e  prajsłii Mowlaiem w Polsa
(Tel. Ml) Wicemin. robót publicznych Dudek o- 

świadczył w rozmowie z dziennikarzami warszaw­
skimi, żo rząd poczynił wszelkie kroki ceiem uru­
chomienia przemysłu - budowlanego. Podczas wojny 
zniszczono na terenie b. Kongresówki 8 milionów 
metrów sześciennych drzewa budulcowego, 1300 mi­
lionów sztuk cegieł, 248 tysięcy ton wapna, 70 ty 
sięcy ton cementu, 10 tysięcy ton g.psu, 66 milionów 
sztuk dachówek, 893 milionów sztuk gontów, 3 milio 
ny kwadratowe p«py, oraz 27 tysięcy ton gwoździ

Te olbrzymie ilości materyałów Budowlanych mu­
simy wytworzyć, a więc jest rzeczą jasną, że niema 
dziś żadnej gałęzi przemysłu, któraby przedsU_yiu# 
ła ryzyko.

Komisya ekonomiczna Rady minasteryalntj u* 
chwaliła przeznaczyć potrzebną ilość węgla dla za­
kładów budowlanych. Potrzeby przemysłu budo­
wlanego zaspakajane będą bezpośrednio po zapo­
trzebowaniu kolei i wojskowości. R&ąd pi^eznaczy 
kredyty dla przedsiębiorców budowlanych a że 
drzewa i sił fizycznych jest w Kraju poddostatkiem 
nie-stoi nic na przeszkodzie do wznowienia ruchu 
budowlanego.

ii
Lyon. (Radio torcik.). Kolonie f i airncurakie obej­

mują. obecnie 11 m ilionów  kilom etrów  Kwa­
dratowych, z ludnością 56 m ilionów. Frarcya 
jest po Anglii najwaęksaeim mocarstwem kolo­
nia lnem śiwdaito.

l i i i iy  mi p ra sta ra  s a M n e i
Niemcy stoją przed przesileniem gablncto- 

fe m . Socyaliści proponują rekonstrukeyę gabi­
netu Bauera; deklaracye w tym kierunku za 
wierają ostatnie numery „V or vaertsu*‘. Rów­
nież i półoficyałne korespondeneye partyjne pi­
szą, że dymisya Erzhergera zrobił&by m iejtce 
dla kilku burżuazyjnych rzeczoznawców.

Organy prawicowe występują przeciw Zgro­
madzeniu narodo w emu, domagając się jego 
rozwiązania i nowych wyborów. Prawica liczy, 
że ostatnie wypaaiki jak n p. afera Erzbergera, 
kwi-stya w ydan ia winiiych Niemców entencie 
i t. p. wzmocniły jej pozycyę w społeczeństwie, 
że przeto notwo wybory wypadną dla niej po- 
myśinia , •

Śpiączka lełargiczna w Częstochowie,
Urząd lekarza miejskiego powiadomiony został o 

v ynadku śpiączki lotorgicznej, któremu uległa 70» 
letnia Maryanna Zalewska, zamieszkała przy ul. 
Strażackiej Nr. 6. Jest to już czwarty wypadk śpią­
czki w Częstohowie. Chora leży w stanie Ietargśczn; m 
od 27 lutego nie przyjmując żadnycb pokarmów. 
Przebudzona na chwilę odzyskuje przytomność, lecz 
nie otwiera oczu i w parę minut po zbudzeniu 
zasypia.

Jak się dowiadujemy kilka wwpadków śpi iczki 
wydarzyło się także w Krakowie.
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Śn^cift, że świat ten miał cudny wygląd: 
kzeżnik nie zdzierał prócz skóry z bydląt, 
Świnie i  woły brał zaś do bicia —  —
Psy były pewne swojego ż y c ia ! . . .  Kr.

Bry.unty, perły, platynę,
ki, biżuteryę nową i antyczną, oraz z ę b y  sStUCSfia 
(nawet połamane) kupuje po najwyższych cenach Józef 
Cyankiewicz, Zakład zegarim .itrz.-juD ileuki, K raków , 
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Afera faihzetrzy fi„uKmunówek czeskich przy- 
oiema wielkie rozmiary. Wczoraj donosiliśmy o 
airesBmwa/niu kiiiku fałszerzy — obecnie podaje­
my szczegóły

Otóż w ładze czeskie w  Koszycach pedczar re- 
wiizyi u jednego z tamtejszych mieszkańców, 
wmieszanego w  sprawę paskarską, wpadły na 
ślad fałszywych stuk uranowych banknotów 
czrnkich, które w  tamtejszych okolicach zalały 
olbrzymią, prioitTuiLie. Banknoty owe były bar 
dao udattne j tn id w  było dopatrzeć się fałszer­
stwa. W  związku z mm przeprowauauno retwi- 
zyę u niejakiej Róży Atlasowej, żony kupca, w  
której r.: L Tkaniu znaleziono 161 sztuk falsyfi­
katów. A d<fcS0(v.,«(, wriieita w  krzyżowe pytania, 
zeznała, ta, banknoty otrzymała od Adolfa Kan- 
dlą, zamieczkałego w  Zborow i e koro m oyot.a . 
Orgama śledcze policyl czeskiej udały się do 
Kandla, u którego również m u ezlonc tai l iy w t  
U u k o .H w w ij w ilości 111 sztuk. Kandel tłu­
maczy! adę, że faflsyfikaity te pochodzą i  kr*L#- 
wa, a u .Si.Łiczyl om ich Mojżesz Achofikor W y ­
nikało w ięc z zeznań Kandila. że fabryka falsy­
fikatów  znajduje d f  w  Krakowie.

Wobec tego w  spraw te  tej przybył do Krako­
wa radca poilicyd czeskiej, Jozef Knautek z P .i,- 
ga. Zawiadomił tuhejozą policyę o  wyniku rowi- 
zyi ma terytaryum sławaickierr.. Policy a kr«ko- 
waka w z ęła w  swie ręce tę sprawę, & p. K lau­
tek powrócił do Pragi.

śleoztwo w tej sprawie powierzono p. ad jak- 
ktowi Bnoiilaw oiń  Karczowi który jeszcze ta 
yc, samego dnia wyśledził Mojżesza Schuman. 
Przeprov.a<Łzar.o natychmiast rewizyę i znale­
ziono ukryte u jego znajomej, Lieblkiiowej Sa­
li, 231 sztuk falezywycn stuKoronówek Tek 
więc nje ulegało już najmniejszej wątpliwości, 
że śledztwo toczy siię in» dobrej drodze. Lieblin- 
gową areaztawaino. Idąc po nitce do kłębka, p. 
b u c ż  wp«iai ju  sl&d fabryki banknotów. Znaj­
dowała się ona uurzy ul. uan, >rau«i, w  ńakła- 
uz jt> liiogar/iicznym Rogalskiego. SkruT>ula.tnie 
przetrząśnięto wszystkie skrytki zakłada owe­
go i po mozoftnyeh poszukiwaniach ■znaleziono 
dobrze uikiryte kamienie litograficzue ze ślada­
mi ryisiumkaw btEunknotoiw.

P. Karcz dokładało *bad«L ewe kamienie 1 z 
duSkOiiatości lysunkn przyszedł

  ■ O o

la  w  ftpiawę tę Wihlefizhny musi być również 
m io t ia w  Prusa, doskonały ryoawnik litografi­
czny, znany z fałszerstwa dwekoiranóweK jesz­
cze za czadów b. Austryi. Udano się więc do 
niego i wydobyto od niego zeznania, dotyczące 
labrykacyi banknotów. Wobec tego. aresztowano 
w  dalszym ciągu 27-letniogo Maryafnia Koiarbę 
w  Świąttnik Górnych, onaz 25-letnrit^o Wikcora 
Bromowtrza.

W  toku diocliodzeń policy'a ustali ła', że Kuaar- 
ha V'ynająi od Rogalskiego IjtograJię n „  prze­
ciąg kilku mies.ący za 5.C00 koron miosuę-znie, 
dalej, że Kotarba był w  kontakcie z rozmaitymi 
osobnikami, Którzy pieniądza lalszyw- w y „  o- 
« ii i do Czech, lub też przemycali na Słów aczy- 
znę.

Iniaagoy.iamy w  śledztwie Scłmnkar, tłómaczył 
siy, żą banJonoty oti zy imai od Kandlo^ a nie Rau 
del od nr ego. Zeztianfemi tym? Schenker cnciał 
utrudnić śledztwo, jenn"lic nic udało mu się to, 
gdy ż p. Karm wpadł d i  ślad da (szych wspólni­
ków.

W ykrytó mianowicie drng ąlahryką b**kno-
tów w  mieszkam;'u bromow icza przy ul. Lobzo- 
wsk/iej 57, gdzie Bromciwicr zomeldówany był 
jako Wiktor 3orcdyńśki snichnicz m<id"cvn'y. 
J^egityiąon /aj się ov fałnzywym. dokumentami 
uniwersyteciJmi. W  mioszka-raiu zmaileiziiono mo­
wę maszyny ii kamienie, które w kupili lub też 
w tajemnicy przenieśli z ziaikładu litograficzme- 
go, gc ż ona\daii się, aby ich nie wykryto. — 
Znaleziono tu dalej 2 olbrzymie paki g«łOwych 
banknotew uuraińSKieh po 50 karbowańców, c- 
i'az 1 dlkaiLzłesiąr kilogramów arkuczy nlewy- 
kouczonych j e u u ,  zupełnie stuk.oronów<u cze- 
SKich. W  końcu p. K u r z  odnzatjil dorożkarze, 
który przewoca ł maszyny, kamiieniio i  bairuk noty 
od Rogalskiego do mieszk nra Bromowieza. Do­
rożkarz ów stwierdził, że odwoził również jed­
nego z n eh ma ul, Karmefioks 18. W  domu tym 
znajduje się farbiam ie p. rrzpalkowskiiej, u któ­
rej zane! 'Ziano dwta w alizy banknotów 1 j/fzy- 
rząaow. P  Szpalkotwskia  ̂ — jak stwńei dza. o, — 
o zawartości waliz nie wiedziała.

Śledztwo nie jest jeszcze ukończone, a zato­
czą ono coimz większe kręgi. Nie jest wykluczo­
ne, iż w  ostatniej chwili nastąpią nowe aresz­
towanie dalszych wspóln ików.

Młodzież ginie nam z głodu.

\

Spjm uchwalił w  tych dniach fund oaz atypen- 
dyaftny ó la  młodtóeŁy miezinioanej, etudjmjącej 
w  wyższjTCh aaiKłanarn n -xu.va j cn nwfcttacza. 
uprawiającej stiudya pedagopicaue.

POCZĄTEK ZROBIONY!
PuesątOK i  .u m  u i  naszej m łodzieży zdolnej 

i  pdoej, które dzfąki Moaownej ogftooo pata tw «  
«V M K a ln y  u  prsówodników nUtods. co o  aj 
mniej u ś  tu jtg c  u j l o d d e j  tylUłldMMlyck 
pracowników^
DO t e j  PORY MŁODZIEŻ UNIWERSYTECKA  

W  POLSCE GINIE Z OL0DU.
Jest to skutek przewrotów gospaaatrczych. 

spowodowanych wojną. W  &  akwwi* musiamc. 
um knąć kutbnlę akademicką, która do te] po­
ry wydawała obiady po pięć koron, gdyj zarząd 
dla mógł nwbyć środków żywności po takich ce­
nach, niiy dewtarczy ó studentom obiadów za za­
płatę, przen wojno pobieraną praw  majpievwsze 
restauruj yc krakowskie m  kilka dań, 1 to naj­
wykwintniejszych. Nie analazło się w oałej Ma- 
łopolsoe z irhodniej srt.u obyv.m«Łi, którzy daliby 
po dwadizłeścia kilogramów mąki 1 po kilognai- 
mije mado. Ka nr Iwerrytet krakowski chodkę 
studenci, którzy idą ftywią tylko Chlebom, lite ­
ralnie suohym chleth m, nc/ąr tlą  przytoom bar­
dzo przykładnie Naprosnol And obi^ aiq pań­
stwo jolskiie rde będzae miało z nich pożytku. 
Za lat uilka padną om ofiarę suchot. To aamo 
dzieje się we Lwowie. Nie lepaec, może ntuwel 
Gunsme stosunki panują na wyższych wbznchntt- 
oach wtarszawjLich, przyczem tutaj wojukmwośf 
zmemowaia swojem] zarządłoniam l nawut tyck 
studentów. kvónty wrócili r wojny m  trenclc 
bolszewickim i  ukraińskim.*

NIBY LEKKOMYŚLNI UTRACYUSZ, MATKU­
JEMY SKARB NAJCENNIEJSZY, MŁODZIEŻ,
nće bacząc, że będziemy potrzebowali dziesiąt­
kam i tysięcy urzędników  z \vyż?zein wykształ­
ceniem uniw ansyteckiem. profesorów szkól śre­
dnich i wyższych, adwokatów , le go n y  lekarzy, j 
tcuhiiików, gdyż :nacz< j uiasza m ,clili>a pań-

e/fcwiowa będzae furrikcyonowała zaiwsze źle. Sko­
ro przecież wiem;- o teru. że tej młodzieży po- 
t; żebujemy i ze ta młodzież teraz przymiera z 
głodu, musimy natychmiast pospieszyć jej z 
] omocą. Fundusz stypendya!«y, uchwalony o- 
n-udtj przez Sejm, w  najlepszym razie zacznie 
funkcycnować dopierc zs rok. Giód nie ctzekia 
cJk długo, lecz ciągnie za, sobą śmierć. Należy 
zatem w  kążdej dziel:iicy pjństiwai polskiego, 
poaauającej wszechnicę i wyższe zakłady nau- 
kower pwtapić tak, jak pogapili górnity polscy 
źez względu na dzielnice. Obłożyli się oni wszy­
scy składką rvczną f ŹTY.ią studentów Akademii 
Górniczej w  Krakowie, żywią w  Ute lnrm zoa- 
czeniu tępo siewa. Z owego funduszu kańcy stu­
dent miiiiej zamożiny i niezamożny otrzymuje 
caiodz'ienny po sitek. Tak powipni postąpię pra­
wnicy polscy, tak samo lokai^e i księża, techni­
cy i agronomowie, oraz leśnicy.
D Z IE S IĘ Ć  L U B  P IE T N A 6 C IE  M A Ł E K  M IE S IE  
CZN1E N IE  2 U B O Ż Y  O FIA  R C D A W C Y , D LA  

M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J  B Ę " Z 1E  ŻH Ó D i-EM  

ŻYCI A  W  D O S L O y O łF M  Z N A C Z E N IU  TEGO  
S Ł O W A

Zresztą może iitatv ©t i  tyie Tiit potreeu bodzie 
ofjiarow;,iv ać co nuesiąc, jeżeli cnłop aamocżiMiy d 
obywaite’ z iemok' poczuje się także do obowią­
zku ratóv Taniai m łodzieży polskiej od śmierć i  
głodowej ofiarą w naturze.

Boć w śród tej niłocLsirzy rraayduje się mnó­
stwo synów chłop oh eh i to bar dno zdolnych, a 
praeci&ż sk amanycb ne śmierć głodową. O tych 
swoich synach lud wiejski miech rówiiież pa­
mięta.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam Saanowaa P. T. Pubi czność, iż zaryłem  

plarwizorzędnę artystyemg Pracownię Szbwtię i wykonuję 
rohoty podług najnowszych fasnudw po cenach przystę­
pnych. Przyjmuje również speeyaine loboty dla aktoreh

J. Ciesielski, Podgórze
56t>' ulic* Kito » w s » i  I. 26 (dawniej Węska)
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Dramat życiowy w  6 aktach, w  treść któ­
rego wpleciono szereg niezwyitle oryginalnych 
zdjęć, jak wybdch gazów w  kopalni, Świą­
tynia Afrodyty, palarnia opium itd. wystawia

Kinoteatr „SZTUKA'*
Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 567

Z Rady aprowizacyjnej.
•

Pod przew. radcy Szwarcemberg-Czernego od 
było się wczoraj posiedzenie miejskiej Rady 
aprowizacyjnej. W  posiedzeniu wziął udział ba­
w iący w  Krakowie delegat mim aprcwizacyi, 
dalej reprezentanci miasta, prasy ^raz delegaci 
związku kawiarzy i restauratorów.

Delegaci kaw arzy i restauratorów oświad­
czyli, przytaczając fantastyczne cyfry, że przy 
cenniku n m ym  obstaję., a jak inni znów zazna­
czyli, że i  ten nowy cennik im nie wystarcza 
i żędaję podwyżki. Po ■ tern ośwuadczeiuu ka- 
wiarze opuścili salę obrad.

Frez. Federowicz zdał sprawę z przydziałów 
m ęki i zboża Ula Krakowa. Prezydent poanićsł, 
że w lutym zamiast 135 wagonów m ęki Kra­
ków otrzymał zaledwie 54 wagonów tj. 40 proc. 
kontyngentu. Ten zmniejszony przydział otrzy­
muje Kraków ju* od października ub. roku. 
Deficyt mieszkańców Krakowa w  Chlebie i m ę­
ce pokrywa się z za-itupow paskarskich co w y­
nosi 15 milionów koron. Wszyatdue powiaty żę- 
dane przez Kraków dla aprowdzacyi z wyjąt­
kiem  Pinczowskiego i Miechowskiego zostały 
pi zez min. aprowizacyi skreślona, Sytuacya wr 
tych okręgach nie jest dla Krakowa zbyt po­
myślną, gdyż min. aprow iza-yi wyznaczyło 
o 154 wagonów więcej, niż największy kontyn­
gent z tych dwóch powiatów może być ściąg­
nięty. W ynik więc jest taki, że Kraków od sze­
regu tygodmii nie dostaje zooża ani męki.

Delegat min. apiow izacyi, który został w y­
słany celem zbadania położenia, ogspodarczego 
w  tycn powiatach stwierdza, iż z tych powia­
tów m ożn i otrzymać jeszcze 400 wagonów zbo­
ża — jednt k drogę rekw izycji wojskowej.

Następnie omawiano sprawę ziemniaków.
W  końcu uchwalono podwyższyć cennik ka­

w iarzy tylko o 50 proc.
-  • *

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, źe po zani­
knięciu lokali o godzinie 12 w nocy, panowie re» 
stauratorzy i kawiarze „pierwszej kłusy" zebrali się
w „Espianadzie", celem uradzenia środltow zapo. 
piegawczycn przeciw ruchowi zniżkowemu cen w 
iadlodajniach. Do chwili oudania numeru noszego 
dziennika pod prasę, narady w ciemnym lokalu o. 
WMkowskiego toczą się zapalczywie dalej.

PRZYSŁOWIA NA MARZEC
W  marcu, jak w  garncu.
Młoda raoa i marcowa pogoda —skutku nie me ją.
Ile mgieł w  marcu, tyle deszczom w czerwcu.
Co marzec wypiecze —  to kwiecień wy siecze.
W  marzec niejeden brodę zadr*e starzec.
Kiedy marzec przeżył starzec — będziie zdrów.
Kiedy w marcu baba słaba — pacierz mów.
N a św. Kazurui, rz» wyjdzie skowronek z pod 

pierza.
Na św Kazimierz czień z nocą zmierz.
Na św. Kazimierz —  Juz nie zmarzniesz.
Czterdziestu Męczenników (10.3( jakich —  bęir&ic 

40 dni takich.
Na św. Grzegorza fl2.3( idzie zima do umrza.
Na św. Jozwa (19.3) —  prztz pole bruzda.
Gdy bocian na św. Józef przyleci, przynosi resztę 

inieznej zamieci.
Jaki dzień Zwiastowania (25.3), taki „im  W ie l- 

kiejnocy.
Kto Sieje groch w marcu, gotuje go w  garncu, a 

kto w  maju, ten w jaju.
Św. Józef (19.3) pogodny, będzie roczek łagodny. 

— —o-----
NOWA PLACÓWKA FINANSOWA W  KHA SO­

WIE. Wczorćj o godz. 12 w południe ks. kanonik 
Caputa poświęcił lokal i#rzy ul. Wiślnej oddziału 
krakowskiego banku handlowego w Warszawie. Na  
uroczystość te Lrzybyli prawie wszyscy przedstawi­
ciele krakowbkich instytucji. finansowych, dalej 
starosta Kowalikowski oraz reprezentanci prasy. 
Na czele nowej instytucji stanęli: radca Szindczek 
jako kierownik oraz znany w szerokich kołach to- 
warzyskicn Krakowa p Mieczysław Walczak jako 
dyrektor. Po poświęceniu przemówił ks. Kanonik 
Caputa, wskazując cele nowej instytucyi i życząc 
pomyślnej pracy i długotrwałego rozwoju, nastę* 
pnie przemówił prezes rady nadzorczej banku ham  
dlowego w Warszawie, dalei kierownik Szimiczek 
oraz wielu innych. Oddział krakowski banku han­
dlowego rozjtocznie swe czynności w poniedziałek 
8 marca.

TYTOŃ ZA MARZEC. PodoŁnitj jak w  miesiącu

lutym wydawać będa materyały tytoniowe trafiki 
rejonowe w  czasie od 8 do 12 bu . całą racyę mie- 
jięczną na Karty chlebowe, a. polewy racyi na urzę- 
uowe asygi.aiy na pobór materyałów tytoniowych. 
TrafiKa WF. Bujań-kiego wydawać będzie tytoń od 
dnia 15 marca br. począwszy do 27 marca br. W ła ­
dze, urzędy oraz instytucye, cechy i korporacye po­
siadające asygnaty na pobór tytoniu powinny po o- 
trzy mania nov\vcb kart chlebowych zebrać je od 
swych członków i przedłożyć z nowyrr spisem osób, 
celem ostemplowania ty.h kart do Dyrekcyi ok.'. 
skarbowego przy u). Kanoniczej 1. 17 II. p., w godzi­
nach od J1 do i \y potudme Każdego dnia z wyjąt# 
kicm poniedziałków, poczem asygnaty te zaopatrzo^ 
nejzostaną i.iauzulą ważności na dalszy pooór mate­
ryałów tytoniowych względnie nowa asygnata zo­
stanie wydana. \V miesiącu kwietniu nie ot implo- 
wane asygnaty wyłączone zostaną z ogólnego pobo­
ru Wateryałów tytoniowych, a fezlonkowic oclnoś- 
r-.ych instyt. korporacji wzgl. cetłiów zmuszeni bę­
dą mateiyal tytoniowy nabywać jedynie na karty 
chleboy.o.

y.rU l_ —VM VNIa WYDAWa NIA MAKI BULEJ.
Z Magistratu donoszą nam, że wydawanie białej 
mąki dla chorych zostało z dniem 8 bm. wstrzymane 
albowiem Ministerstwo aprowizacyi mąki nie na» 
deslalo.

WYKUPYWANIE ZIEMNIAKÓW PRZEZ NIEDC. 
RCSTKÓW. Z powodu wykupywania zriemniaków, 
sprzedawanych w 'm iarę zapasów w budach miej­
skich przez niedorostków, którzy następnie odsprze­
dają te ciemniaki z zyskiem, Magistrat zarządził wy­
ki jeżenie dzieci od prawa zakupywania zńmmaków  
w budkach miejskich. Magistrat wzywa rodziców i 
opiekunów, by nieletnich dzieci po zakupywanie 
ziemniaków do miejskich miejsc sprzodaży nic 
wysyłali.

EM U  NA REPERTUARU W MIEJ. TEATRZE PO.
WSZECHNYM. Z przyczyn od dyrekcyi niezależnych 
dziś wieczór, zamiast zapowiedzianego ..Kaina", 
grane będzie arcydzieło opery komicznej J. Straussa 
..Baron cygański".

WCZOkAJuzA PREMIERA W  TEATRZE IM. 
SŁOWACKIEGO „Ponad śnieg* Żeromskiego wzmu. 
aziła silne zainteresowanie. Przy końcu trzeciego 
aktu jeden passus wywołał żyw-o i głośne komenta­
rze wśród części publiczności.

PAWEŁ KOCHAJ SKI I KAROL SITMANOWSKf 
artyści o sławie śwdażew-ej wystąpią u nas ćU>ś tj. 
w niedzielę 7 bm. w sali „Sokola" o godzinie 7-mej 
wieczór.

POHANEE C „MUZYCE ROSYJSKIEJ* I  IGN. 
DYG ASEM znakomitym tenorem warszawskim od­
będzie się nieodwołalnie w naedzielę dnia 14 Din. w 
b&Ii Sojkoła“

TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW ZACHODNICH. 
Oczekiwać należy, że druga niedziela zbiórki ila.ru 
plebiscytowego zarówno w miastach jak na wsi pol­
skiej przyniesie poy.azny sukeps. Niebezpieczeń­
stwo rosnące z każdą chwilą winno być bodźcem 
tem skuteczniejszym, że broniąc praw naszych na 
Krepach walczymy zarazem w obronie ludu o naj­
wyższej wartości narodowej i społecznej. Ślązacy, 
Spiszacy i Orawiacy mają prawo żądać, oby cala 
Pclska stanęła w ich obronie. W  dniu azisłejszym 
•zbiórka odbywać się będzie w mieście naozem J na 
prowincyi w miejscach puplicznych, zakładach i na 
lirznych wiecacn. Spodziewane są zwłaszcza liczne 
.zbiórki organizowane przez Duchowieństwo nasze 
z okaz:, i nabożelistw kościelnych.

EMALIOWANE ODZNAKI ilebiscytOwe za pruje, 
ktowane przez prof. Raszkę i. pod jego kierowniet* 
wem wykonane w pracowni p. Waldyna mozn^ za­
mówić w biurze Towarzystwa, Krzysztofory III p., u 
prof. Pacncnsl.ii go po 70 Mk sztuka.

NOTATKI PGLiCYJNE. Aresztowano Józefa Pil- 
czaka. u którego znaleziono olnrzymic ilości bieliz 
ny i garderoby, którą jak sam zeznał, skradł wspól­
nie z Franc Belą ze strychu pewnego domu w An 
drychowie, Aresztowano dalej Feliksa Kotusda za 
szereg kradzieży w Iłakowicach.

„KEWIA“, nasza najruchliwsza ilnstiacya tygo­
dniowa, ostatni swój zeszyt poświęca w znacznej 
części tak aktualnej dzisiaj kwestyi śląska cicszyń. 
kiego, zamieszczając gorący artykuł gnanego (Luia. 

faczr i patryoty polskiego. Ślązaka pastora ara Mi­
chejdy i szereg pięknych zdjęć z tej prastarej pol­
skiej dzielnicy. Pozatcin znajdujemy iu mnóstwo 
materyaiu aktualnego jak artykuł „10000 godzin w 
powietrzu", poświęcony postępom lotnictwa pol­
skiego, dokładną mapę postępów polskich na wscho­
dzie od r. 1918, artystyczne zdjęcia ,,sztuki tańca" 
Jaccmes Balcroze a itd , o „wielkiej Warszawie" 
słów i rysunków Mackiewicza parę itd W  części be­
letrystycznej świetną groteskę sceniczną Winawera, 
dwa felietony powieściowe, dział sprawu«aaw. 
czy itd.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

•f- Sp. Józef Lanikiewicz.
Dnia 2 marca 1920 zmarł w Przemyślu po dłuższej 

chorobie śp. Józef Lanikiewicz. wybitny mąż, jeden 
z najtęższych starostów polityków praktyczny-h i 
administratorów, jamch wydala Galicyn. śp. Józef 
Laniłuewitz urodził się w roku l-,i7. W powshiniu 
18G3/4 r. brał czynnj udział jako s;'rżarń strzelców 

• pieszych 3JI. Oddziału wojsk polskich, 
j Po powstaniu poświęcił się kary erze polbycżhej.

Był starostą w Żółkwi i prz.ez długie latu w Prze- 
I my ślu,. komisarzem rządow ym w Śnialy nie. Stnni= 
! sławowie, Preenijślu i Dobromilu. Rjęeprap.ydens 

tem r»ainiestnictwa i inspektorem starosto jo d k o ­
wej Galicyi. Otwarta głowa, człowiek (' umyśle 
trzeźwym i praktycznym, obdarzony zdolnością 
szybkiego oryentówanin się, energiczny i dla wszy­
stkich sprawiedliwy wszędzie zyskiwał sympatyę i 
uznania. W uczczeniu zasług nięi>ospomycli. miasta 
Śniażvn. Stai.isławów Kołomyja, Żółkiew zamiano- 
waly go swoim honorowym obywatelem, ś i et r iy  
prawnik, charakter niezłomny i nieugięty, przed 
nikim głowy nie uchylił. Pamięta doskonale lud­
ność na&zeg.. miasta, iaK w latach, kiedy komen­
dantem fortecy przemyskiej był osławiony Galgo. 
czy, śp. Lanikiewicz dzielnie przeciwstawiał się te. 
rorystycznym zajtędom tego wojskowego i satrapy.

Liczono się z jego zdaniem i we Lwowie i we W ie. 
dninj. On też był jednym z ojców galicyjskiej usta­
wy. wyborczej, gwarantującej prawa ludności pol­
skiej w powiatach w 9cnodnich, gdzie Polacy są w  
liczebnej mniejszości.

W  życiu pry w Mnem i towarzyskim gościnny, do­
wcipny. prowadził dom otwarty i gdziekolwiek prze­
bywał. stawał się ośrodkiem życia towarzyskiego.

Cześć pamięci tego zacnego, prawego człowieka.

Proces o zamordowanie członków 
sowieck.ej nt sy i czerwonego krzyża

Warszawa, .0 marcai 
Na 'weauajazie ro^zpuatwy zosttaij -ZAproszenii le- 

kerz«-peychi£ trzy ,celent zhaittania stajni umy- 
słowiego as-karżomt^o Kazioau. .1*0 szczegółwein 
zibaantnatu Kaziona, poidczas przeawy, lekarze o- 
Jraefkiit,' te  Kiaizjt.tr zaajduje się w btandą siincgo 
zdennrwowiatntia, jest człoivvlekiem psychicznie 
nlearównoigaćc^iTn, kokaini^Lę; o churob ie u- 
nijsfi.cAy-etJ lub o JaJ-jifej. kolwiek zJx>czejiću płcLo- 
wem mowy być me maóe

*  •  *

J4o tikoń.-eii u śledztiwtb. sęaorwego, met. Hof- 
ino4d postawił 'Wniosek o przekaztainiu ceł ej uprą 
wy sęjJuwj polotwemu. Po natrodzie przewodnri- 
oz»cy oświadczył, iż sącl odrzuca wniosek, że 
Zabójstwu dwikotLcunu na taneiito olkregu wiarsza- 
•wHJeeo, w  Łnv&ir kiedy Rzeczpospolita nie by­
ła w  stainle wojny z Rosyę. i  sprawa irzetuł po- 
wttajnta być sadzom przez normalny sąc wojsko­
wy ptrzy Dotw. Okr. G m  warsiziawsJ ..ego.

Gaduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 6 marca 1920 r.

ofi,r°- Żądane w  ano
K K

Marki niemieckie pc 100 M.............  240-— 250—
, , „ łOuO M......................  247 — 257-—

Rnbie carskie po 100 R b .............. 265 — 275'—
» 500  .....................  27l> — 280-—

. damskie . .   68 — 78 —
DoDty amerykańakie................• . . 215 — 2i5 —
Lei riib iuńskie..............................  300’— 320‘ —
B e r l i n ........................................... 235'— 245‘—
P r a g a ........................................  238— Ł43-—

■ ■■ o----

Dom Bankowy i Kantor wymiany
Maryana Ambrosa

KrtKOWi ulioa Szewska L. 9. —  Te!, p z s z  
pntyjmajc slcehia giełdowe. 390

Premier Skulski o sytuacyi żywnościowej, 
ekonomicznej i politycznej.

Władne zapasy zboża wystarczą nam do maja. — Sejmowi przedłożony będzie pro­
jekt ustawy o całkowitym sekwestrze zboża. —  Kwestya uruchomtema przemysłu 
znajduje się na lepszej drodze. — Usprawnienie administracyi. —  Sprawy polityki 

zagraiuczncj. —  Brak węgla. * wagonów. — O  papier dla prasy.
sekwestru Hi ćt rozporządzalnycb produktów nlt 
w w i 'i  Kajkon-eczniejszych potrzeb. Zapasy żyw- 
aoeel wystarczą nam najdalej do iraja poczem aż do

Warszawa (Fel. M.) W  sali posiedzeń prezydyum 
ministrów odbył premier SkuKLl w sobotę półgo­
dzinną konlerencyc z dziennikJrrim i. na Której ob. 
szernib przedstawił dotychczasowe wyniki pracy 
rządu i plany Jego aa przyszłość. Za nt.)większą bo* 
łączkę uważa premier sprawę aprowizacyi, która ito; 
woduje duże troski. Wytworzyła się obecnie sytn i- 
cya żywnościowa wymagająca największego napię­
cia wysłjków, aby jej podołać. Z powodu opóźp"  n!n 
wywołanego dlugotrwającą różnicą zdań w sprawie

nowych zbiorów zdai i jesteśmy nr import. W  spra­
wka tij pracują już w Amei yce misye spccyalne z 
szeroki, m pełnomocnictwom. Potrzebujemy 400 ty­
sięcy tor zboża do nowych zbiorów, mamy zaś tylko 
z przywiezioną mąką 100 150 tysięcy ton, Z tej 
pizyczyny nie meże być mowy o podniesienia racyi 
żywnościowej. P. p. Skuiski zawiadomił, że r<-ąd no.
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si się z zamiarem zasekwestrowanla i tych artyLu* 
iów żywności, które znajdują się jeszcze w  wolayru 
obiegu. Rząd w najbliższej przyszłości zniesie usta* 
wę o całkowitym sekwestrze zboża. Naturalnie rolnik 
otrzyma za swoje zboże kwotę, która pokryje jego 
koszta oraz da mu godziwy zysk co pociągnie —u 
sobą pdwyższcnlc obecnej ceny zboża.

O wielo lepiej przedstawia się uruchomienie prze­
mysłu. Już obecnie 10 procent robotników jest za­
trudnionych w fabrykach. Gdyby przemysł włókni­
sty otrzymał swoje zapotrzebowanie węgla dałby 
3 i prcuukcyi przedwojennej.

Polsce potrzeba ckoło 2 milionów ton węgla mie­
sięcznie, otrzymujemy natomiast z Górnego Śląska 
200 tysięcy ton, z Cieszyńskiego 90 tysięcy ton a z 
naszych kopalń 500 tysięcy ton. Jest lo zatem mnaej 
niż połowa naszego zapotrzebowania.

Koleje nasze obecnie lepiej funkcyonnją. Rząd do­
kłada na drodze dyulomatycznej starań, aby przy. 
dział węgla górnośląskiego powiększyć. Gdybyśmy 
otrzymali pełne pokrycie naszego zapotrzebowania 
na węgiel, kwestya bezrobotnych znikłaby z po* 
rzpclku dziennego.

Wielkie trudności w zaopatrywaniu ludności w  
węgiel sprawia brak wagonów. Mamy GO tysięcy w a, 
gonów a potrzeba nam 150 tysięcy. Z lokomotywami 
jest jeszcze gorzej. Obrót wagonami w państwie zo­
stał uporządkowany i pod tym względem panują u 
nas stosunki zachodnio-europejskie. Przyczyniła się 
do lego uniilkacya kolei w Polsce. Rząd stara się O 
wagony zagranicą, pozatem czyni it ar ani a o uvyska 
nie kilkanaście tysięcy wagonów należących się nam 
od Niemiec.

Omawiając sprawy finansowe rzek} premier, że 
eksport nasz jest w znacznej mierze uporządkowa­
ny, zainieyowaną Jest też eksploatacja lasów. Jed­

nym z ważnych produktów eksportowych będzie cn- 4
kier. Spodziewać się należy, że już przy następnej 
kampania cukrowej osiągnie Polska znaczną nad. 
wyżkę tego produktu.

Również poprawiły się stosunki aaministraoyjne. 
Wprowadzenie województw usunie radykalnie pa* 
nujący obecnie chaos.

Niemnie] naglącą sprawą Jest pragmatyka urzę* 
dntcza, która ma być wniesiona na radzie min.
25 marca.

Naczelnik państwa zgodził się na przekazanie za­
rządu ziem wschodnich z pod kompetencyi naczel­
nego dowództwa admmistracyi cywilnej. Powstanie 

j gen. komisaryat jako osobna jednostka, poddana 
i radziie ministrów. Uchwały sejmu w sprawie kra- 
i sów nie można było zrealizować z powodów mlędzy- 
i narodowych. Co się tyczy polityki zagranicznej nie 
| można zaprzeczyć, że istnieją różnice zdań, na »e- 
j wnątrz jednak nie uwydatnia się to, przeciwnie 
| w  wszelkich sprawach występują solidarnie trzy 

najwyższe czynniki: naczelnik państwa, sajm i rząd.
W  dyskusyi, która się wyłoniła poruszono Inkże 

między innymi tak ważną dla wydawnictw sprawę 
papierń. Premier oświadczył, że pójdzie na rękę 
prasie. Dat już tego dowody zwracając się do pos. 
Korfantego z prośbą, aby jako delegat rządu na Gór. 
nym Śląska poczynił starania celem uruohomlenia 
tamtejszych fabryk papieru, przyczem rząd skłonny 
przyjść z pomocą finansową. Pozatem pracuje w tej 
sprawie komisya międzyministerialna z wicemin. 
handl-u p. Strassbu -gerem na ezrle. Gdyby wydawcy 
lab grapa icn przedstawiła rządowi konkretny pro* 
jokt sprowadzania papieru z zagranicy iząd gotów 
poczynić wszelkie ułatwienia przewozowe i  kra., 
dytowe.

Niemcy wytężają wszystkie siły, by 
nam zrabować Śląsk Górny.

Poznań. (PA T ) „Dziennik Poznański' donosi: 
Rząd niemiecki, przy udziale całego przemysłu 
i wszystkich stronnictwa, z komunistami i 
Spairtakowcaini na czele, czyni ostateczne w y ­
siłki, aby m atow ać dla Niem iec zagrożone ob­
szary plebiscytowe. N a  ten cel N iem cy w yda ją  
m iliardy. O rgan izu ją  ca łą  arm ię agitatorów , 
przebiegłych i wytrawnych, nieprzebierając w  
środkach i nie szczędząc żadnych ofiar nawet 
najkosztowniejszych. Niem ieckie cele plebiscy­
towe popiera przedewszystkiem  w ie lk i prze­
m ysł niemiecki, któremu najwięcej zależy na  
utrzymaniu Górnego Śląska przy Niemczech. 
W  całej rzeszy zapow iadają, ie  pracowników , 
pochodzących z dzielnic plebiscytowych zwolni 
się na czas potrzebny do wzięcia udziału  w  ple­
biscycie bez pozbaw ienia płacy za Jn l* straco­
ne. W ielka fabryka Mannsfelda ogłasza ogła­
sza, że robotnicy otrzymają na czas głosowania 
ponad przepisane umową wywczasy, 6-dnicwe- 
go urlopu z całkowitcm wynagrodzeniem.

M is tjt  aa 0. Slasko w drasiei połowie maja?
Warszawa (tel. M.). Ze źródeł francuskich o-

tiTizyniajilo wiadomość, że plebiscytu na Górnym

Óląskn oczekiwać należy w ć ugiej połowie  
m aja  h. z.

Amnestya na Gór. Śląsku.
Sosnowiec (PAT). Komisya koalicyjna na Gór 

nym Śląsku, obejmując rządy na Górnym Ślą­
sk u, ogłosiła amnfortyą d la przestępców za prze­
w inieniu, popełnione na Górnym  Śląsku do dnia  
11 lutego b. r. Art. 1. postanawia: Zupełną am- 
hestyę pozyskują cii przestępcy polityczni, któ­
rzy w ostatnich latach nie bylii skazani za żad­
ne przostępstwo logo Todzałju. Art. 2: Z amnestyi 
korzystają róówirdeż obywatele, przynależni do 
Górnego Śląska, albo przez sądy górnośląskie 
skazami za następująioe przestępstwa: a) ze zwy­
kłą kradzież artykułów spożywczych; b) za nie­
posłuszeństwo, obnażę lub opór względem w ła­
dzy lub urzędników; c) wszystkie inne przestę­
pstwa, karane według prawa nie wyżej nad 6 
miesięcy wtięzń&mia lub grzywną do 2000 marek, 
kobiety i  młodzież płci obojga za przestępstwa, 
karane od 1 roku w ięzienia lub grzywną do 3000 
marek. Amnestya wchodzi w  życie natychmiast 
i  przerywa ewentuailne prowadzenie powyższych 
sprawach dochodzenia.

Hindenburg prezydentem Niemiec?
W iedeń (PAT ). „W ńm er Allg. Zeitung" dontio- 

si z Berlina: W  kołach menuecko-aarwlawych 
propagowaną jest kandydatura Hindonburga

ma prezydenta Bzeszy. Hindenburg oświadczył, 
że przyjmie kandydaturę, jeżeli oświadczą się 
za mią szerokie warstwy niarodu miernieckiego.

Koaiicya zezwoliła Niemcom nawielką pożyczkę zagraniczną
W iedeń  (PAT). „Evenaii:jg Staiadard1' donosi, 

że najwyższa rada postanowiła zezwolić N iem ­
com na rozpisanie zagranicznej pożyczki, celem  
zakupien ia najpotrzebniejszych surowców i śro­
dków  żywności. Wysokość tej pożyczki mi© zo­
stała jeszcze ustaloną. Niemcy będą mogły wy­
dawać swe papiery wartościow e tak w  krajach 
koalicyi, jak i w  neutralnych., oraiz w północnej

i południowej Ameryce.
Wiedeń. (PA T ) Paryski korespondent „Cor- 

riere della Sera* donosi, jakoby pożyczka przy­
znana Niemcom przez Radę Najwyższą, miała 
wynosić 30 do 40 miliardów. Ze samy tej 9 mi­
liardów będą mogły Niemcy użyć na zaknpno 
żywności i surowców, a reszta pójdzie na ra­
chunek odszkodowania wojennego.

W
Kraków (łtadk) P A T  z W iednia): „Berlłner

rageblatt" donosi, że odpowiedź Holandyi na 
notę koalicyi w sprawie wydania byłego cesarza 
niemieckiego Wilhelma, została dzisiaj wręczo­
na Lloyd-cw; George‘owi. Nota wyjaśnia, że rrąd  
holenderski nie jest w  możności w rd ać  W ilh e l­
ma, oraz że Holandya może rrefosow ać wszyst­
kie skuteczne środki zapobiegawcze, jak ieby  się *

Złam tiaiiKów i e k o n i M  g o li® .
W arszaw a . (PA T ) W  czasie Zielonych Świat 

w dniach 21, 22 i 23 maja odbędzie s.ę w W ar 
szawie V I-iy  zjazd prawników i ekonomistów 
polskich. Zjazd będzie pierwszym w niepodle­
głej Polsce.

Komisya wojskowa żąda 
weryfikacyi stopni oficersKich.
W arszaw a  (PAT). Komisya wojskowa uchwa­

liła na wniosek posła hr. Skarbka wezwsć m iri- 
sterstwo spraw wojskowych, aby przy przedkła­
daniu wniosków nomótWyi naczelników do­
wództw stosowało się ściiśle do warunków, po­
danych w rozkazie naczelnego wodza z dnia 10 
lutego 1919. L. 11.4C6, oraz wezwać m inisterstwo  
spraw  wojsJiOwych, aby ogólna w erypkacyę sto­
pni oficerskich rozpoczęło bezzwłocznie na pod­
stawie opracowanego m ateriału i weryfikacye 
t>c ukończyło do trzech mies.ęcy. O postępach 
patajc weryfikacyjnych ministerstwo ma przed­
kładać sprawozdania co miesiąc.

Na frontach polskich.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 6 b. m.:
Frant, litewsko-bla.łeruski: W' *ki wywiadow­

cze na przedpolu Borysowa Bobrujska. Na od­
cinku poleskim trwają zacięte walki.

Front wołyński: Nieprzyjaciel a: chowu je  się 
szczególnie czynnie na c.dcó ku Zwjahla. Przed- 
moście Zwtaihla było oeliyeliwane ogniem arty­
leryjskim. W  okolicy Starej Sieniawy patrole 
bolszewickie zbliżają .się do naszych pozycyi, 
prowadząc en orgie m ie wywiady.

Front podolski: Ożywiona akcya wywiadow­
cza Pierwszy zas-t. szefoi sztabu genersitaogo: 
Ku lińsk1, pułkownik.

Polsko-czeski ukfad naftowy.
P ra g a  (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi: 

W  czoraj został azwarty między delegatami cze­
skimi i polskimi ok ład  w  spraw ie dostawy na­
fty i  przetworów naftowych ze strony Polski. 
Delegaci polscy zonowlęzali się do uuslawy  
4268 cystern nafty, wartści około 180 milionów 
koron.
Wiadomość o kredycie Anglii na polskie 

cele wojskowe — nieścisła.
Warszawa (Tel. M.) Sfery miarodajne informują, 

że wiadomość jakoby Anglia a względnie Izba gmin 
uchwaliła kredyt 2 milionów fantów szterllngów 
dla Polski ne cele wojskowe jest nieścisła. Owe 2 
miliony uchwalono dla ogólnej pomocy Europy, a, 
użyto części tylko na zapłacenie transportów żyv/no- 
Set do Polski.

Delegaci łotewscy w Warszawie.
W arszaw a  (tel. M.). W  sobotę w południc 

przybyła do W arszaw y  delepacya rządu łotew ­
skiego na konferencję w  spraw ie  psta lenia w a ­
runków  pokojowych. W  skład delegacyi wcho­
dzą b. szef łotewskiego sztabu geroralnego, puł­
kownik Kaina In, wiceminister ^irctw zewnętrz­
nych K>iema/n„ dyrektor dertairtamcntu polity- 
caniegio Sc ja, ad juta mt łotewskiego wodza naczel 
nego por. Oscha. Delegacyi towarzyszy' szef pol­
skiej m isyi wojskowej na Lotwt.e, por. Aleks. 
Mwsakowiski.

Rumunia rozpoczyna rokowania z bolszewikami.
Paryż (PAT). Ag. Hia-va<aa podaje wedle ,.Ti- | rozpoczęć rokowania pokojowe z rzędem sowie 

mesa' dnia 5 b. m., że Rumunia zgodziła flię łów.

okazały koniecznymi, aby W ilh e lm ow i zapew­
nić swobodę w  koniecznych tylko ramach.

NADESŁANE,

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 45i

Do Krakowskiego Zakładu czuwania 
i ochrony w Krakowie.

W nocy z dnia 23 n« dzień 24 lutego 1920 usiłowali 
bandyci włamać się do mojego lokalu bankowego. — 
Organa Szan. Zakładu spłoszyły bandytów, którzy zaopa­
trzeni byli w doskonale narzędzia, i uchroniły ranie w ten 
sposób od znacznej szkody.

Poczuwam się do miłego obowiązku złożenia za to Szan. 
Dyrekcyi szczerego podziękowania.

Kraków, dnia 25 lutego 1920.
Z poważaniem

B. Ohrenststn l Ska.
L. 3423.

KOMUNIKAT.
I Inspektorat Węglowy w Krakowie, powohdąe sie na 
" poprzednie komunikaty przypomina, że należność za przy­

działy węgla i koksu na miesiąc kwiecień należy wnosić 
f do Polskiego Towarzystwu Handlowego w Krakowie, ul.

Sławkowska Nr. 1, natychm asf po otrzymaniu zawiado- 
. mienia o przyznanym przydziale i na i później do 20 b. m.

O ile wpłaty w powyższym teim nie me wpłyną, przy­
dział nie będzie mógł być uskuteczniony.

Kraków, dni* 6 marca 192u r.
Inspektorat Woalowy.
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HURTÓWNY SKŁAD “ • # !  l  RODAKOWSKI
________________________________________w Krakowie, ul. Jagiellońska 9.
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P O L E C A
P . T .  K U P C O M  i K Ó Ł K O M  R O L N I C Z Y M :

Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Zefiry, 
Płócienka, Nici, Bawełny, Przędzą i t. p.

Sprzedaż tylko hartowna. 438

Ważne dla Kółek Rolniczych, Konsumów i t. p.
Wszelkie przybory do krawieczyzny jakoto: Ba­
wełny, nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. d.

Pończochy damskie, dziecinne 
Skarpetki męskie

M Y D Ł A  T O A L E T O W E ,  P E R F U M Y  376
poleca firm a

E. Ostaszewski & Mayer, Kraków, Rynek gł. 5.
Przesyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

Ważne i  P. T. Kupców i l e i  leta ycii.
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna”, szczotki, nici, 

0 bawełna i Ł d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, korzenie poleca tylko hurtownie

Dorn Handlowy F- Wolas, Kraków
Łobzowska 12.

e e e  «....a. j uto

• »
«

Firma
SILBŁRSTElN i HOLZER
poszukuje natychmiast dla 
swego biura węglowego 2-cb 
zdolnych sit biurowych, a to 
stenotypistki i manipulant ki. 
Zgłoszenia przyjmuje się co­
dziennie od godz. 9—2 i od 
8— 6 w biurach nL św. Krzy­
ża 6. 538

CHŁOPIEC inteligentny z u-
“  kończoną II kl. gimn. po­
szukuje posady w sklepie, 
w kawiarni, w aptece za la­
boranta lub gdziekolwiek. 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
pod .Inteligentny*. 537j

nWIE PANIENKI z 2 lub 3 kl.
wydz. przyjmie Drogerya 

Mra K. Jędrzejowskiego, Kra­
ków, Stradom 7. 539

P. T . Smakoszom
poleca staropolski 644

miód Zagłoba
w oryginalnych butelkach

&misł. Chumowiecki
handel delikatesów 

v  Krakania, ul. Karmelicka 42.

7i

SKRADZIONO mi dnia 4 bm. I Pierwszy krajowy zakład rakon -!
portfel z książeczką woj- strukcyi I budowy organów ko- I

skową na nazwisko Drożdża) ścielnych I salonowych
Jana, Kraków, Floryańska 3. 
Proszę o zwrot książeczki 
wojskowej. 547

hURPliTK. Kraków, Szewska 4
poszukują inteligentnego 
młodszego fakturzysty i 
podurzędnika dla registra- 

tury. 553

Mleczarnia Postępowa

M. CBHBRfl i fi. ZAWiLiHSKA
Kraków, ul. św. lann 13

poleca P. T. Publiczności 
starop skI 546

miód Zagłoba
w oryginalnych butelkach.

II
PHILATELIA

Kraków, Braeka 10
Kupno i sprzedaż marek po 

cztowych.

JKLEP korzenny

421

tanio do 
sprzedania. — Wiadomość 

w Biurze ogłoszeń, Sienna 12.
496

\Jui nadszedł staropolski

miód i  .Zagłoba*
w  oryginalnych butelkach

do handlu delikatesów

JOIIAHA (YRIlItltWItZft
Kraków, Sławkowska 24.

Kolejkę nową:
10.000 mb. szyn o wadze 
10 kg. na bm. wraz z Przy­

boram i 
10 rozjazdów oraz 
10 par wózków leśnych dla 

długich drzew 
posiada do bazzwł. dostawy 

firm a.

Juliusz Weiss
Przadt. bud. dróg żelaznych
i Przedstawicielstwo Twa 
Akc. Roessemann i Ktih- 

. nemann
we Lwowla, Potackiago 24. 

Adres telegr. Railweiss 
Lwów. 428 

Szczegółowe oferty prze­
syła się na zapytanie tylko 
beipośredn. interesentom.

Stanisława Zebrowskiego
organomistrza technika 

w Krakowie, św. Tomasze 28
poszukuje natychmiast ukwa- 
lifikowanycb monterów. 468

DOSZUKUJĘ ładnie umeblo­
wanego pokoju dla je­

dnego kawalera. możliwie w 
śródmieściu. Zgłoszonia pise-1 
mne pod „H. 8.* do biura o- 
głoszeń „Lot*, Kraków, św. 
Jan, 3. 477

5 T  Towarzystwo przewozowe „PRONTA**
- -  Spółka z  ogr. odp. (W łaściciela: Sew eryn Rechter i Barnard Gross) 
on' 1 Kraków, ul. św. Gertrudy 26.

Wioduń I., Schottenbastei 11. Bogumin. Lwów, plac Maryaeki 5.
Własne składy przy torze kolejowym. Szyoka ekspedyeya wozami zbiorowymi 
z Wiednia do Polski. Specyaine działy: Ekspedyeya automobilów pociągami 
pospieszno-towarowymi i ekspedyeya posyłek do: Lwowa, Tarnopola, Stani­
sławowa, Kołomyi i Śnlatyna z ubezpieczeniem i konwojowaniem towarów do 
miejsca przeznaczenia. Załatwianie iormalności clowych. Przeprowadzki miej­

scowe i zamiejscowe wozami meblowymi. 402

H O R O W ITZ
Stfw ,D iB ti»&4--

M sjątk l z iem skie
kam ienice
wille
Intereaa śn iadankow e 
sk lepy  sp o żyw cze  z pomie­

szkaniem
sprzeda zaraz biuro pośredni­
ctwa J. Jaromin, Kraków, ul.
S ła w k o w s k a  I. 23, I I .  plgłro.
Wiadomość od godziny 10—1 
iub listownie. 321

HANDEL UNIWERSALNY
bogato zaopatrzony w towary istniejący od przeszło 30 lat 
i doskonale prosperujący w sympatycznem miasteczku 
górskiem, klimatycznej miejscowości w zach. Małopolsce, 
stacya kolejowa w miejscu, z powoau stosunków rodzin­
nych natychmiast do sprzedania. Kapitał potrzebny 150.000 
koron. Po bliższe informacje zgłaszać się pod adresem: 

Wł. Bednarski, Maków. 551

Staropolski 541

miód „Zagłoba*
w oryginalnych buielkach 
stale do nabjcia u firmj

TE O F IL  NIKIEL
Kraków, ui. Zwierzyniecka 32.

SPlECiiOWlCZ i FILIPEK
Handel delikatesów  
Kraków, Brodzka 26

dostarczają staropolski

m iód ,Zagłoba*
w oryginalnych butelkach 
hurtownie i częściowo. 542

Młodego urzędnika
poszukuje duże przedsiębior­
stwo przemysłowe połączone 
z biurem handlowem w Kra- 
kowie. Wymagania: 1) Do­
kładna znajomość buchalteryi 
i zwykłej korespondencyi han­
dlowej. 2) Znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w 
Iłowie i piśmie. 3) Kilkule- 
snia praktyka biurowa. Zgło­
szenia tylko pisemne z odpi­
sami świadectw oraz curricu­

lum vitae przyimuje: 
Towarzystwo transakcyjna, Kra­

ków, Wolska 3. 517

i
Staropolski

miódZagloba
oryginaln . buielkach  

sp rzed a je  w w iększych  L  
I m n ie jszy ch  ilościach  “  
handel d elik atesów  5łf>

ZOFII SOBIERAJ
Kraków Karmelicka 70.

Do możliwie natyohmieet wstąpienia poszukuje się

URZĘDNIKA KOMERCYALNEGO $
z dobrem wykształceniem i długoletnią praktyką 
w biurach większych przedsiębiorstw. Znajomość 
języka niemieckiego wymagana. Oferty z życiory­
sem, podaniem żądanej płacy i odpisami świadectw 
wnosić należy do Dyrekcyi Towarzystwa Akcyj­
nego Zakładów Hutniczych i Górniczych w Trzebini.

W ciilld tU a  P.T.Kujuów i Kółek roln.
Fabryczny ckład przodwojennych sznurowa­
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fabrycznych poleca firma

I. VO£ELFANG
Kraków, Krukowska 3. 120

SzTYWNfiK „BŁYSZCZ”
Szczotki prawdziwe ryżowe od 16 K. wzwyż, pastę do po­
dłóg, pastę do obuwia, waselinę czarną i żółtą, mydło, 

proszek do prania, farbkę do bielizny poleca 472

TOMASZ MĘŻYK, PLAC SZCZEPAŃSKI 8.

Starsza, zdolna i schludna dziewczyna
zostanie przyjęta do Kasyna urzędniczego Za­
kładów Hutniczych w Trzebini do podawania 

do stotu i robót w kuchni.
Starające zechcą się przedstawić za zwrotem 

kosztów podróży. 626

SKORKI SUROWE
z  lisów, wyder, kun, tchórzy l t  p. kupuje 
w każdej ilości po ne jw yiszych  cenach firma

A N TO N IE G O  TR Ą B K I SYN
SKŁAD FUTER 267

w Krakowie, ulica Szewska I. 12.

Baczność inwalidzi muzycy!
Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków do wzmo­
cnienia orkiestry Szkoły inwalidów wojennych 
w Krakowie. Warunki nadzwyczaj korzystne. Zgła­
szać się do Szkoły inwalidów wojennych w Kra­

kowie, ul. Smoleńsk 1. 9. 437

PRACOWNIA i K0NFEKCYA SUKIEN DAMSKICH
HICHALINY CHWAŁEK
w Krakowie, ulica Floryańska 43  front

wykonuje kostyumy, płaszcze, suknie wieczorowe, 
balowe i t. p. według najświeższych żurnali. 11

SKŁAD DRZEWA I WĘGLA
BANKU H IPO I tC Z N LU O

sprzedaje

drzewo opałowe rznięte
z doslawą i zniesienitm do piwnicy. 420

Zamówienia przyjmuje Bank Hipoteczny, Rynek gł.

r KOLONISTOM

ZAKŁAD K R AW IECTW A  DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO
w Krakowie, ul. Szewska 12

wykonuje solidnie i terminowo kostyumy space­
rowe i sportowe, płaszcze, spódnice do bluz itd. 
według najświeższych żurnali paryskich i londyń­

skich. 14

sprzedaje grunta w Malopolsce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
skłudane lub niateryal budulcowy na miejscu. 4C3

_  Kządowo upoważnione Biuro parcelacyjue. 8 { 
ML Kraków, Grodzka 26. J j i
w a g  a— H rrjaw m aniri u su w a— — a— sw u r

U D I
poszukuje Łagiewnicka fabryka pieców 
kaflowych, naczyń glinianych i ka- ”  
miennych dawniej M. Barueha obecnie

I. Waidmann i J. Sturz
Krabów-Podgórze, nl. Warneńczyka 10. Teł. 2062.

h  i k r a jo w y c h  m a t e r y a ł ó w  H O J T A S i
thf w i a t o m  w y b o r z e  

ickotEŻ z powie, zonycn rnateryciłów wykonu;e
podług najnowszych żurna l i  328 Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3346

f (I0U0WICZ
przedtem B A C u  ; FEH L
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BANK 
KUPIECTWA POLSKIEGO

(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki)
na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z t1/Xii 1919 podwyższa kapitał akcyjny 
do 20,000.000 Mk. p. w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi po 200 Mk. poi.

W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalne] wartości 200 Mk. poi. 
aabyte być mogą w połowie i w stosuuku dwie nowe ake}re za każdą jedną starą.

Przez dotychczasowych akcyonaryuszów po . . . .  250 Mk. p. za sztukę 
Przez ncwych reflektantów po .............................  275 Mk. p. za sztukę

O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa w nabyciu nowych akeyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd 
zastrzega sobie prawo nieuw/glednienia poszczególnych zgłoszeń.

Kwoty wypłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane 
będą po 4%* zaś od 1-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie z* rok 1920.

Za rok 1918 wypłacono akcyonaryuszom 8 %  dywidendy 
Za rok 1919 Wydział Wykonawczy R. N . proponuje 9 %  dywidendy
Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk. poi. na życzenie uwzględnionych 

reflektantów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisyi z opro­
centowaniem 4% do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy.

Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. 
Dotychczas funkeyonują oddziały w następujących miejscowościach:

Gdańsk, Wollweberstr. 27 (dom wł.) Lwów, Halicka 19 (dom własny) 
Kraków, Pijarska L. 2 Przemyśl, (dom własny)
Lublin, Krakowskie Przedmieście Sanok, (dom własny)

Warszawa, ulica Szkolna L. 10

Zastępstwo interesów Polskiego kupieetvca na Amerykę objął rdzennie polski 
Broadway National Bank of Buffalo.

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne Oddziały Banku i wszystkie 
poważniejsze instytueye finansowa w kraju, zaś w Małopolsce:

Bank Krajowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały
Bank H.poteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziaty
Bank Przem ysłowy we Lwowie i wszystkie j ego oddziały
Galicyjski Ziem ski Bank Kredytowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały
Austryacki Zakład Kredytowy filia we Lwowie.

Dotychczasowi akeyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku.

Dewiza Banku kupiectwa polskiego

POLSKI HANDEL W POLSKICH RĘKACH. Zarząl
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